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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 

z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie . 8 złr. 75 cent. 
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c) miesięcznie . . . 1 „ 380 , 
Za miejscowa n "a „„a706%5 
Z przesyłką pocztową : 
2 w państwie austrjackiem . 5 złr. -- et. 
3 do Prus i Rzeszy niemieckiej . ; 
Fraucji . e” avr» | 5 
= | z Belgii i Szwajcarji . . . . m ks 
i | „ Włoch, Turcji i ksiet. Naddu. |" 
xk w Sarbilę ipe hire rinit. 
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*-r pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Telegramy Gazety Narodowej, 
(Po wydrukowaniu poprzedniego numeru otrzyma- 
liśmy następujące telegramy:) 

Stambuł dnia 5. czerwca. Wczoraj 
rano były sułtan Abdul-Azis odebrał 
sobie życie w napadzie obłąkania. Pro- 
tokół, przez 19 lekarzy podpisany, stwier- 
dził jako przyczynę zgonu samobójstwo. 
Zgon nastąpił w skutek upływu krwi przez 
rozcięcie nożyczkami naczyń krwi w ramio- 
nach. Pogrzeb odbył się z całą wystawno- 
ścią; wszyscy ministrowie byli obecni. Refet 
basza, który w czasie zamordowania konsu- 
lów był gubernutorem Saloniki, zostanie po- 
stawiony przed sąd wojenny. 
domiła posłów obcych mocarstw urzędowo 
o wstąpieniu Murada na tron i zażądała 
uznania go za sułtana. 


Lwów d. 7. czerwca. 


(Adres ks. metropolity Sembratowicza i gr. kat, 
kapituły lwowskiej do ks. kard. Ledóchowskiego i 
tegoż odpowiedź. — Bieżące sprawy anstro-wę- 


gierskie, — Sprawa wschodnia. — Sprawa języka 
ojczystego w zaborze pruskim. — Zbrojenie się 
Moskwy.) 


„Czas* podaje nastepujacy adres arcybiskupa i 
kapituły lwowskiej obrz. gr. do ks. kardynała 
Ledóchowskiego: 


„Idąc za przykładem pierwszych chrześcian, 
którzy w kajdany okutych, na męczeństwo ska- 
zanych, lub na wygnanie pędzonych apostołów, 
męczenników i wyznańców świętych ze szcze- 
gólną czcią przyjmowali, im serdeczną miłość 
okazywali, radnjąc się z ich wiary i męstwa, 
i podziełając ich cierpienia, otaczamy dziś taką 
samą czcią KEminencję Waszą, po przebyciu 
ciężkiego dwuletniego więzienia wygnańca, mi- 
mo to, że Wasza Eminencja wszystko czyniła, 
co czynić była mogła i powinna dla wypełnie 
nie rozkazu Zbawiciela naszego, Pana i Boga, 
Jezusa Chrystasa „oddajcie co jest cesarskie go 
cesarzowi, a co boskiego, Bogu!* . . 

Winszujemy tedy Eminencji Waszej tej nie- 
ugiętej stałości, którą okazała Bogu Panu na- 
szemn w obronie wiary i praw kościoła kato 
lickiego, a którą to stałością zbudowała cały 
świat chrześciańsko-katolicki. Winszujemy dalej 
Eminencji Waszej tej wysokiej kardynalskiej 
godności przez Ojca św. Piusa papieża IX. 
Eminencji Waszj łaskawie ndzielonej. Wreszcie 
prosimy Pana Boga naszego, aby napełnił nie- 
viana radością serce Waszej Eminencji i spra- 
wił, by wzięło koniec ciężkie prześladowanie 
kościoła, i Eminencja Wasza wróciła szczęśli 
wie do zarządu dyecezji swojej. 

Lwów 17. lutego 1876 r. 


„w 


Z podróży po kraju Słowackim. 
Po 
(Ciąg dalszy). 


Jako kapłan Hurban odznaczał się gorli- 
wością w spełniania swoich obowiązków i żar- 
liwością, z jaką bronił zasad kościoła ewanie- 
liakiego. Żarliwość ta spowodowała go do ener- 
gicznego wystąpienia przeciwko proponowanej 
w Węgrzech przez hr. Zay'a unii kościołów 
ewanielickiego i l 
ban za szkodliwą dla obu kościołów, & szcze- 
gólniej też za niebezpieczną dla Słowaków, 
wyznających zasady Lutra. Umysł jego Żywy, 


We Lwowie, Środa dnia 7. Czerwca 1876 


Podpisy: Dr. Józef Sembratowiez, 
arcybiskup lwowski obrz. ge.; 
nowski, atrchidyakou meirepolitalny; Jan 
Żukowski, scholastyk metrop.; Michał S ię- 
galewicz, kanclerzkapitul.; Leon Ho tero- 
wicz, kancl.; Władysiaw Starzyński kn.; 
dr. Fran. Kostek, kan.; dr. J. Lewicki, 
rządca metr.; Jan SŚlimakowski, kan.; 
Łukasz Pipan, wicer. seminacjum gr.; Julian 
Sembratowicz, kan.; Jaa Wiejiezko, 
admin. parafi archid. kat.; dr. Józef Delkie- 
Wwicz,kan.; O. Jakób Zahajski, prowincjał 
Bazylianów.* 

Odpowiedź kardynała prymasa brzmi: 


„Rzym d. 21. kwietnia 1876. 
Wielu sprawami zajęty, nie mogłem dotąd 
jakbym sobie tego życzył, złożyć tak Waszej 
arcybiskupiej Mości jak Prześwietnej kapitulei 
innym metropolii unickiej duchownym, winnego 


Porta zawia- | podziękowania za przesłaną mi odezwę z dnia 


17. lntego, w której tak Wasza arcb. Mość jak 
wyżej wymienione duchowne osoby winszowały 
mi tej skutecznej pomocy łaski Bożej, za któ- 
rej sprawą tak ja, jak duchowieństwo moje i 
lud mój oparliśmy się bezbożnym zamachom 
władzy Świeckiej na prawa ì wolność kościoła 
Bożego w państwie Pruskiem. 

Miłemi mi były bardzo te uczucia Waszej 
arcybiskupiej Mości i jej kleru, jak niemniej 
ich powinszowania i życzenia z powodu wynie- 
sienia mnie do godności kardynalskiej. Zaiste 
cierpieć i radować winniśmy się społem, ilekroć 
o współne nam wszystkim dobro idzie, gdyż 
mimo różnicy obrządków jednej wiary wyznaw: 
cami jesteśmy i synami jednej matki, kościoła 
katolickiego. 

Pan Bóg, którego miłosierdzie niezna gra- 
nie, dla tego dać nam raczył, biskupom i du- 
chowanym w państwie Pruskiem męztwo i wy- 


trwałość, że wiedział, iżeśmy do zastępcy jego 


gnanie, aniżeli oddać cesarzowi 


na ziemi, biskupa rzymskiego z Serca przywią 
zani i jemu ulegli; to też woleliśmy ponieść 
raczej utratę dóbr doczesnych, więzienie i wy- 
co się Bogu 


należało; ztąd poszło, iż w teraźniejszych cza- 


sach odnowiły 


) się przykłady wieków prze: 
szłych, kiedy o mężną pierś biskupów i kapła- 


nów rozbijały się bezbożue usiłowania szyzma- 
tyckich i heretyckich książąt, pragnących przy: 
właszczyć sobie prawa nietykalne, które tylko 


kościołowi swemu boski jego założyciel, 


Chry- 


stus Pan udzielił. 


A jako ojcowie nasi po zniesianin utrapień 


owoce przebytych walk zbierali w pokoja, tak 


mamy nadzieję, 
dzisiejszych nastąpi 


że i dla nas 
radość 


po smatka dni 
z przywrócenia 


chrześciańskiemu społeczeństwu Świętej wol- 
ności. 


Gdy o to dla Waszej arcybiskupiej Mości, 


jej duchowieństwa i ludu, i dla nas wszystkich 
w pokorze błagam Najwyższego Boga, wszel- 
kiego dobra dawcy, któremu jedynie należy się 
cześć i chwała, pozostaję 


Waszej arcybiskupiej Mości 


najniższym i oddanym sług 


jednakże 


podp. Mieczysław kard Ledóchowski 
arcb. Gnieźnieński i Pozn“ 


WAR 


nwolnił go od oskarzenia i powrócił yków swoich Z Niemcami, przestrzegał, jak to 


Niema w adresie podpisu ks kanoników Pie- |sobistością tak wybitną, że mimo tej jego mo- 


Michał Mali-|truszewicza i Baczyńskiego, 


Cesarz wróciwszy d. 3. m. z Pesztu do 
Wiednia, wyjechał nazajutrz do Ischlu, dokąd 
cesarzowa d. 3 wyjechał. Minister spraw 
wewnętrznych br. Lasser vyjechał za urlo- 
pem, który potrwa do d. 1. września ; zastępy- 
wać go będzie minister prezydent ks. Auers 
perz. Minister wyznań i światy p. Stree 
mayer wyjeżdża na 4 rygsdnie, zastępywać 
go będzie minister bez teki ;. Unger. Później 
wyjadą ministrowie Glaser i Unger. 

Dnia 2. bm. odbyła się pod przewodni- 
ctwem ks. Anersperga narada gabinetu przed- 
litawskiego, na której wedłęg Nowej Pressy 
nietylko załatwiono wszystkB sprawy, doty- 
czące obsadzenia posad trybunału admi: 
nistracyjnego, 


ale zirazem uchwalono | nia 


wy pojednawczej, tradno aby pod obecnym rzą 
dem otrzymał zatwierdzenie cesarskie. Gdyby 
odmówiono, Rada miejska wybierze znowu sta- 
roczecha, ale mniej wybitnego. 


Dzisiejszy nasz telegram, mówiąc o śmierci 
sułtana Abdul-Azisa, donosi jednocześnie, ża 
rząd turecki prąez ambasadorów swoich 
notyfikował wszystkim dworom w stąpie- 
nie na tron Amurada V., żądając. u- 
znania tegoż. Wiadomość ta jest cokolwiek 
spóźniona, bo agitacja między mocarstwami w 
przedmiocie uznania nowego władzcy w Stam: 
bule już dawno rozpoczęła się i trwa dalej. Ze 
wszystkiego widać, że Moskwa stara się nzna: 
to odwlec, a przycajmniej wpłynąć na mo- 


stanowczy program postępowania we wszyst: |earstwa, które przyjęły memorandum berlińskie, 


kich niezałatwionych jeszcze prawach au stro- 
węgierskiej ugody dowohandlo- 
wej. Jeszcze w tym tygodhiu mają sią we 
Wiednin zebrać delegaci rzędów przedlitaw- 
skiego i węgierskiego, i pod przewodnictwem 
br. Schwegla (2 mikiSterstwa spraw Zagrani- 
cznych) ułożyć projekt taryfy cłowej na pod- 
stawie rokowań dotychczasovych.  Niezadługo 
też mają zacząć się rokowana rządowe z c.k. 
bankiem narodowym względem nłoże- 
nia statutu dla przyszłego arstęo-węgierskiego 
Towarzystwa bankowego. Z się, że rząd 
nie spodziewa się rychłego taj sprawy - zala- 
twienia, skoro zawiadomił w (członków 
delegacji), że Rada państwa zapewne nie 
prędzej jak d. 15. września sią abierze. l 

Austrowęgierski budżet spraw 
wspólnych na r. 1877 wynosi ogółem 111,311.659 
zir. (ordynacjum 99,009.023, gkstraordynarjam 
wraz z kosztem nowych dział £1,902 636 złr.), 
tj. o 8 mil. złr. mniej niż rząd preliminował 
(114,249.201 złr.) i o tyleż mniej niż na r. b. 
pozwolono. Przychód z ceł preliminowano na 
11 nil. złr. (rząd preliminował o 900.000 złe: 
więcej), pozostaje zatem do pokrycia 100,311 659 
złr., a z tych Przedlitawia ma pokryć 68,813.798 
zlr. Nie są tu jeszeze wliczonę kredyta dodat- 
kowe za r. b, tudzież zapomogi dla wychodź: 
ców hercegowińskich i bośniackich. 

Rada miasta Pragi zawiadomiła była urzę: 
dowv 0 zgonie Pałackiego Radę mia- 
sta Wiednia, która d. 2. bm. wyraziła swoje u- 
bolewanie nad „stratą wielkiego ~ uczonego“ 
przez powstanie z siedzeń. Na pozisdzenia Ra- 
dy miasta Pragi d. 3. bm. wpbrany został dr. 
Zeithammer, jeden z przymódzców staro- 
czeskich i redaktor głównego ich organu, Po- 
kroku na burmistrza, otrzymawszy +56 głosów, 
były burmistrz dr. Bielsky (skłaniający się do 
młodoczechów) otrzymał tylko 18 głosów. Dr. 
Zeithammer przyjął wybór , w razie. zatwier- 
dzenia przez cesarza, | zapewnił, że będzie się 
starał © uśmierzenie 


aby uznanie to skrępowały pewnemi warnnka- 
mi, wynikającemi z treści memorandum; Anglia 
zaś przeciwnie, pracuje nad bezwarunkowem i 
szybkiem nznaniem. Podług decyzji pojedynczych 
mocarstw, uważać można będzie zmianę w ngru- 
powaniu się ich w sprawie wschodniej dla dal- 
szej akcji. 

Półarzędowa głosy z Berlina, 
przyjaźń Austrji i Niemiec, nważają to nowa 
grupowania jako rzecz dokonywającą się. 
Oględny wiedeński Fremdenblatt, stwierdziwszy, 
że zgoda sześciu mocarstw, która w swoim cza- 
sie była podstawą projekta Andrassowego, już 
nie istnieje, wyraźnie mówi, że ściślejsza poro- 
zumienie się pięcin mocarstw, które miało być 
podstawą memorandum Głorczakowa, siłą wy- 
padków uchylone zostało, i że francuska, tu- 
dzież włoska dyplomacja, które od początku 
nie okazywały zbytniego pospiechu dła przed- 
łożeń moskiewskich, formalnie wycofały się z 
programu berlińskiego. Dla Moskwy kwestja u- 
znania nowego rządn tureckiego. jest sprawą 
teraz najważniejszą, bo od tego zawisła jej 
dyplomatyczna podstawa operacyjna względem 
powstańców i państw lennycu. Powszechuem 
jest zdanie, że te ostatnie czekają tylko hasła 
z Petersbnrga, aby przekroczyć granicę turec- 
ką. Anstrjacki jeneralny konsul w Belgradzie, 
książe Wrede, przybył właśnie do Pesztu, aby 
zdać sprawę z sytuacji w Serbii. Również mo- 
skiewski jeneralny konsul w Belgradzie, Kwar- 
ców, w przejeździe do Ems, dokąd został po 
wołany przez cara i Gorczakowa, zatrzymywał 
się w Peszcie, i rozmawiał tam z hr. Andras- 
sym oraz z Nowikowem. Z doniesień “oba tych 
panów wypadałoby, że wojna wstrzymaną na- 
dal być nie może. Pester Lłoyd mniema nawet, 
że pokój powszechny zaladwo kilka dni potrwa. 
Tymczasem zaszła niespodzianka, która jeśli 
jest prawdziwą, zada kłam wszelkim dotych- 
czasowym kombinacjom, i jeszcze Ba gorsz 
próbę wystawi politykę moskiewską, aniżeli re- 


podnosząc 


waśni narodowościowej. | wolucja stambnlska. Niespodzianką tą jest prza- 


Aby uzyskać zatwierdzenie, wybierano dawniej |słanie przez Risticza adresu gratulac yj- 


młodoczechów, 
ści protegowali 


gdy jednak ci wbrew  większo-|nego mowema' sułtanowi. 
wszędzie młodoczechów i w|jest z uznaniem nowego sułtana, i ze złożeniem 


Równoczesne to 


ich duchu kierowali sprawami miasta, wybrano |ma winnego od lennika hołdu. Jakkolwiek po- 


tym razem staroczecha. Dr. Zeithammer jest 
s TÓW Y TTE YPDAREE Z TG ASREWWEZ 


mu parafię, uznawszy niewionym zarzucanych |już mówiłem, pilnie narodowego charakteru e- 


+) jma zbrodni, 


kalwińskiego. Uważał ją Hur-' db 


Jednocześnie ewanielicy słowaccy w Pe- 


wanielików słowackich. 
W roku 1862 nowa burza nadciągnęła nad 


o-i chlebn 


aa: 


e mamy wyobrażenie 
7 kJ 7 "> ka k = 7 


o zręczności dzisiej- 


RETE 


Wychodziło ono w Skalicy. Po przerwie spo“) 


wodowanej przez rewolncję, wskrzesił Hurban 
to pismo w roku 1859. 
Z powieści przez Harbana napisanych, bar- 


szcia, po wyjeżdzie Kollara do Wiednia, ofia-|glowę Hurbana ze strony księży ewanielickich, | dzo jest cenioną powieść „Swiatopiakowcei*, 
rowali mu arząd kaznodziei w zborze peszteń- | trzymających się strony madiarskiej. Wysłana 


skim. Hurban jednak odmówił, niechcąc porzu- 


cać rodzinnego kraju i narażać się na szykany |gwałtem usiłowała 


depntacja (9. listopada 1862) do Hlubokiego, 
wprowadzić porządki gdzie- 


i prześladowania Madiarów w stolicy Węgier. indziej już przyjęte. “Hurban oparł się deputa- 


Nie był on od nich wolny i w swoim kraju, | cii: 


która też na niego i jego przyjaciela M. 


zawsze przecież bezpieczniejszym się czuł po |Hodżę wniosła skargę do cesarza. Zebrany sąd 
między parafianami, dla których oddawna pra-| uznał obu za niewinnych, a porządki niezmie- 
cował i pomiędzy którymi cieszył się uznaniem | nione ewanielickie ocalały: w parafii. 


i niezwykłą miłością. 

Jeszcze w r. 1846 założył w Hlnbokiem 
„Towarzystwo mierności czyli oszczędności” 
ając zarówno o dobrobyt jak oświatę i mo- 
ralność parafian. Dla wykazania pożytków 
szkoły niedzielnej i wspomuianego Towarzy- 
stwa wydał (1846) w Bystrzycy brosznrę p. t. 


charakter gwałtowny, agitatorski, wyraził się „Slovo o spolłkach miernosti a ne- 


już w samym początkn tego sporn religijnego, 
który tu wspominam dla dokładniejszego scha- 


l 


delnych szkolach”, w której ndzielone 
rady i przepisy, znalazły poźniej w niejednem 


rakteryzowania prądów moralnych, nnrtujących miejscu zastosowanie. 


tutejsze społeczeństwo. 

Pomiędzy przeciwnikami Hurbana, czyn- 
nym był dawny jego nauczyciel W. Szimko. 
Dowodzenia jego zbil Hurban w broszurze po- 
lemicznej, po słowacku napisanej p. t „Zn e- 
usteni pamatky l 
skrze V. Szimka (Presburg 1846). Siła 
wyrażeń, ściągnęła na tę broszurę jako też na 
jej antora liczne zarzuty i oskarzenia. Na zbo- 
rze okręgowym ewanielików w Presburga, 
broszura Została potępiona a Hurbana powoła- 
no do tłumaczenia się, Sprawa ta nie miała 
dalszych dla Hurbana następstw, walka atoli 
wtedy przez niego rozpoczęta, trwa do dziś 
dnia pomiędzy zwolennikami obn protestanckich 
kościołów, pastorowi zaś w Hlubokiem zjednała 
nawet po za granicami jego ojczyzny sławę 
znakomitego Obrońcy Lutra. Uniwersytet w 
Lipsku w nznaniu zasług, jakie położył w o- 
bronie kościoła ewanielickiego w Węgrzech, 
zaszczycił go tytułem doktora teologii. 


Należy ta nadmienić, iż pomiędzy ewanie- 
lickiemi księżmi Słowaków, znajdują się tacy, 
którzy pragną zetrzeć narodowy charakter z 
kościoła swojego wyznania. Hurban atoli cha- 
rakter ten najusilniej podtrzymuje. Oprócz 
więc powodów teologicznych niemałą rolę grają 
w sporach teologicznych przez niego prowa- 
dzonych powody narodowe. 

Gdy Hurban po dłnższej nieobecności w 
swojej parafii, powrócił w r. 1850 do Hlubo- 
kiego, z imieniem rozgłośnem, jakiego nabył 
przez wywołanie powstania słowackiego (1848), 
we dwa tygodnie pozbawiony jaż został swego 
pastorskiego urzędu i powołany do sądu, który 


*) Zobacz nr. 196, 191, 216, 222, 225, 238, 
240, 250, 252, 253, 254, 255, 289, 290, 291, 
292 z roku zeszłego, nr. 109, 110, 111, 116, 
117, 119, 180 i 128 r. b. 


Oprócz dwóch, wspomnianych instytucyj, 
ep MN parafianie w Hlubokiem swojema 
pastorowi odnowienie kościoła (1858) i wydanie 
wielu dzieł treści religijnej, które pomiędzy na- 
rodowymi ewanielikami w Słowacji doznały 


Dr. M. Lutkera| dobrego przyjęcia. Wymienimy niektóre: „Nan- 


ka nabożenstyvi krzestańskiego dle wierouczenia 
a bohoslowi Cirkve evanielickiej Aug. V. k do- 
bremn evanjelickiej mladeże* *). Dzieło to dog- 
matyczne wydane zostało w Szalicy 1858 r. 
W tejże samej Skalicy w r. 1861, wydał w 2 
tomach dzieło p.t. „Cirkey evanielicko latera- 
ska w jejich vnitrznich żiyłech a bojich na 
svietie se zvlastnim ohledem na narod sloven- 
sky v teto Cirkvi spaseni sve hledajici.* Do 
napisania tego dziesa, za które od cesarza o- 
trzymał wielki złoty medal, skłoniły go wspo- 
mniane już spory, jako też walki o patenta, 
które przywróciły gminom ewanielickim samo- 
rząd. W tymże przedmiocie wydał roku 1862 
wspólnie z Leszkiem dziełko: „Osviedezeni E- 
vanjelikow niezmienieneho Augsb. V. viernie 
przidrzejicich.* Oprócz dzieł pisał Hurban wiele 
artykułów treści religijnych do różnych czaso- 
pism słowackich i niemieckich, a zwłaszcza też 
do redagowanego przez siebie tygodnika p. t.: 
Cirkevnie listy, który z powoda szykan władz 
madiarskich w r. 1875 przestał wydawać, do- 
stawszy się sam do więzienia. 

W Niemczech, juk to już wspominałem, je- 
go żarliwość luterańska była dobrze znaną i 
cenioną. Udawał się też osobiście w sprawach 
religijnych do Niemiec, w roka zaś 1861 jako 
członek wielkiego Towarzystwa Gustawa Adol- 
fa, brał udział w walnem tegoż towarzystwa 
zebrauin w Hanowerze. Pomimo jednak stosun- 


*) W braku czcionek + kreskami, używanemi przez 
Słowaków, piszemy tytuły i wytacja z słowackich dzieł 
według naszej pisowni, 


Wiele musiałbym jeszcze pisać, chcąc skre* 
ślić całą działalność Harbana religijną, spory 
teologiczne, jakie prowadził, i nieprzyjemności, 


|iakich z tego powodn ze strony madarońskich 


księży doznawał. To jednak, co jaż powiedzia- 
łem, dostatecznie maluje go nam jako agitatora 
religijnego i zarazem wytrwały a niczem nie- 
dający się zachwiać charakter jego jako wy- 
znawcy ewanielickiego kościoła. 

„ Przechodzę teraz do jego literackiej i po- 
litycznej działalności, mierównie dla nas cie- 
kawszej. 

Wspominałem już, że Hurban, idąc za przy- 
kładem innych księży protestanckich, pisał po 
czeskn pierwsze swoje dzieła; nawet pierwszy 
rocznik (1843) pisma zbiorowego dla cór i sy- 
nów Słowacji, Morawii i Czech p. t. Nitra wy- 
dał w tymże języku. Głęboki jednak słowacki 
patrjotyzm, którym się odznacza, a może i 
wpływ Ludwika Sztura, który po usnnięcin się 
z widowni literackiej Hollego, stał się głównym 
filarem piśmiennictwa słowackiego, skłonił Hur: 
bana do porzucenia czeszczyzny i pisania w ję- 
zyku słowackim. Oprócz wymienionych dzieł te- 
ologicznych i polemicznych następujące cztery 
roczniki Nitry wydał jnż w słowackim języku, 
w narzeczu Środkowych komitatów, zwłaszcza 
też turczańskim, który Sztur wprowadził do li- 
teratury. 

Poparcie jakie ten ostatni znalazł w pracach 
Hurbana. M. M. Hodży (autor dzieła „Epigenieus 
Slovenicus* 1847), Jana Palarika, Dr. Andrze- 
ja Radlińskiego a zwłaszeza też Marcina Hat- 
taly, (autor gramatyki słowackiej i profesor u- 
ntwarsytetu pragskiego) zapewniły. jak nam 
to już wiadomo, stanowcze utrzymanie w pi- 
śm'ennietwie słowackiem narzecza tnrczańskie- 
go, mało zresztą różniącego Od narzecza anto- 
rów ze szkoły Bernolaka. Tych, którzy przy- 
jęli narzecze turczańskie za język piśmienny 
Słowaków, historycy literatnry nazywają pisa- 
rzami ze szkoły Sztura i jego nazwiskiem 0- 
znaczyli najnowszy okres tejże literatnry. „ 

Hurban był najczynniejszym pomocnikiem 
Sztura, wspólnie z nim wydawał (1845) dzien- 
nik Narodnie Slovenskie Noviny i wspólnie zor- 
ganizował towarzystwo literackie Zatrin, o któ- 
rem powiem więcej przy opisie szczegółowym 
działalności Sztnra. 

W r. 1846 Hurban zaczął redagować bar- 
dzo cenre naukowo -literackie czasopismo p. t. 


Slovenske pohlady na vedi, umenia i literaturu. 


w której opisuje upadek Wielko - Morawskiego 
państwa i „ostatnie blaski sławy słowzckiej*, 
(wydrukowana w czasopiśmie Kwicty 1844) i 
powieść historyczna z XI. wieku p. t. „Gott- 
szalk* (wydrnkowana w piśmie Slovanske Be- 
sedy 1861 r.) Powieści te jak wszystkie pisma 
Hurbana przejęte są duchem słowiańskiem, nie- 
nawiścią do tyranii wszelkiego rodzaju i zdolne 


są rozpalić w sercach czytelników ogień miło“ 


ści ojczystej i plemiennej. 

|. Wyżej jednak eenimy go jako postę niż 
jako powieściopisarza i uczonego teologa. Poe- 
zje jego natchnione patrjotyzmem, formą zbli- 
żene do pieśni lndowych, są bardzo popularne 
w Słowacji. Niektóre nawet przeszły w usta 
ladu, językiem którego są śpiewane. * Nioma w 
nich śladu klassycznej, ciężkiej powagi Hollego; 
lekkie jak wietrzyk, oddychają uczuciem ży- 
wem i gorącem. Miłość wolności i własnego na- 
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Rok XV, 
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szego naczelnika gabinetu serbskiego, to jednak 
trudno przypuszezać, aby on tak otwarcie i nie- 
spodzianie wystąpił przeciw Moskwie, bez po- 
przedniego zawarowania się zkądinnąd. Raczej 
przypuścić można, iż wiadomość ta jest zmy- 
ślona. 

Niepewność sytuacji wschodniej odbija się 
w tych wszystkich wiadomościach telegraficz- 
nych, jakie z różnych stron nadchodzą. Najezę- 
ściej jedne przeczą dragim. Podejmujemy ta kil- 
ka z mich: " 

'Poemut, 2. czerwca. Kelet Nepe dowiaduje 
się z Belgradn, że oczekują tam bezswłocznie 
wymarszu wojsk. Największy korpus ruszy przez 
Drine. Pospiech ten wychodzi z nakaza Moskwy. 
Tylko kilka dai dzieli naa od wojny. List z 
Belgradu w Pester Lloydzie potwierdza to donie- 
sienie, i mniema, że tameczni ministrowie awa- 
żają chwilę obecną za najstosowniejszą do rog- 
poczęcia wojny. Jedynym środkiem uniknięcia 
jej byłohy podnieść dawny plau ks. Michała, 
oddać Serbii Bosnię jako lenność, i polecić Ser- 
bii przywrócenie spokojności. 

Paryż, 1. czerwca, e Soir donosi, że e- 
skadra tnlońska otrzymała nakaz uzbrojenia się 
na wszelką potrzebę. Nigra wyjeżdża do, Pe- 
tersburga, odwiedziwszy po drodze cara w Ems. 
Paryż, 2. czerwca. La France dowiadaje 
się a Ems, że za widzeniem się cesarza nie- 
mieckiego z carem w Ema, odbędzą się nowe 
kovferencje. 

Rzym, 2. czerwca. Kalien. Nachr. donoszą, 
że patrjarcha ormiański (unicki) Hassun, udał 
się wczoraj wieczór do Watykana, aby oznaj- 
mić papieżowi wstąpienie na tron sułtana Ma- 
rada Wypadek ten uważanym jest za pomyśl- 
ny dla kościoła i stolicy apostolskiej, i zape- 
wne biskupi katoliccy w Tureji otrzymają po- 
lecenie wspierania Murada. 

Neapol d. 1. czerwca. Z nakaza minister- 
stwa fregaty „Terrible i „Caridde* postawio- 
ne będą w stan gotowości. Admirał Martini o- 
bejmaja dowództwo fiuty pancernej, stojącej pod 
Tarentem, a która ma być gotową do odpły- 
mięcia na wody Wschodu. 

Londyn d. 2. czerwca. W Izbie niższej o- 
świadczył Disraeli, na zapytanie Hartingtona, 
że nie nadeszło Żadne inae materjalne wyja- 
śnienie wypadków stambulskich, prócz udzielo- 
nego już we wtorek. Minister otrzymał w cią- 
gt posiedzenia Izby niższej telegram z Kon- 
stantynopoła, lecz nie zawiera on nic więcej, 
coby mogło obchodzść Izbę, prócz ke wszystko 
jest spokojne i Że lud mazałmański zadowolo- 
ny jest ze stanu rzeczy. Memorjał berliński 
jeszcze nie wręczony Porcie, a Disraeli sądzi, 
że będzie już zbyteczny. Niewątpliwie położe- 
niew tej części Europy jest krytycznem. Rząd 
angielski zarządził środki ostrożności, jakie po- 


ą|czytał za stosowne. dla wspierania interesów i. 


honoru kraju; zamierza on prowadzić dalej po- 
litykę przezorności. Ze strony rządu angielskie- 
g0 pragnie on równocześnie stwierdzić formal- 
nie, że zdaniem jego, interesa Auglii muszą być 
najlepiej bronione przez utrzymanie pokoja, i że 
houoru Anglii skuteczniej bronić nie zdoła, jak 
biorąc główny udział w krokach do osiągnięcia 


I zvestcovia viery, 
I mlad’ velkiej ceny! 


Tam nedela — ticha, 
A kostoly hlnczne, 

V posmechn je pycha 
A sodomstvo tueżne | 


Tam ti żiak nenczi, 
Uczbar nelenivie, 
Bohaty nesknuczi, 
Mladik neszedivie! 


'Diewcze neshladava 

/ Majomne zabavy, 

Ą-v zjaynych. nedava 
V szibrinki swej slavy! 


Tam mnia — za tie hory 
Za tie modre strane — 
Tyranom na vzdory 
Prenes Kriste Pane! **) 


W oddaleniu tęsknoty, nwięzionemu poe- 


rodu, nienawiść tyranii i Madiarów jest ich|cie, ojczyzna wydaje się jak raj, ludzie w niej 
szczególną cechą. Poezje Hurbana można było: | niazepsaci i © nic innego Boga nie prosi, tylko 


by porównać z pieśniami Berangera, gdyby po- 
siadały ową wesołość i humor niezrównany 
francuzkiego pieśniarza. W roku 1866 wydał w 
Wiednin zbiór swoich patrjotycznych pieśni pod 
tytułem „Pieśnie na czasie“, które mu zape- 
wnią trwałe imię w literaturze słowackiej. 
Oprócz zamieszczonych w tym zbiorze, mnó» 
stwo wierszy i pieśni drukował Hurban w ró- 
żnych czasopismach i noworocznikach i drukaje 
aż dotąd. Bardzo są rzewne i piękne pieśni 
jego w więzienia wyśpiewane p. t. „West- 
chnienia Wacowskie' (Vzdychy Vacovskie,) 
Madjary go jaż po razy kilka zamykali za kra- 
tami, co nczyniło go droższym Słowakom i po- 
pularniejszym. W roku 1870 tak śpiewał w wię- 
zienin tęsknotę swą do rodzinnego kraju: 


Ach 1... pusto, Surovo, 
Mrtvo a nemo tu 
Pre toho, kto slowo 
Lubi a krasotn ! 


No tam za strechami 
Nad jejich kominy ` 
Hora z yvrchami 
Dviha do vysziny. 


Do modrej vysziny 
Hory pnu sa modre, 
Za nimi rodiny 
Mojej plemia bodre. 
Za tymi horami 
Mojej lasky *) svety, 
Za tymi horami 
Narod, żena, deti ! 


Tam i bohatieri, 
I narodnie żeny, 


im *) Miłości. 


o to, żeby go przeniósł za modre góry z okien 
więzienia widziane, pomiędzy lud ten, który 
niedziele święci ciszą i chwałą Boga w kościo- 
łach, którego synowie są bohaterami, a córy 
nie znają tajemnych zabaw. 

Pierwiastek miłości ojczyzny i plemienia 
stanowi główne tło pism i działania Hurbana. 
Dla niego to, dla tej szczerej, gorącej chęci pod- 
niesienia własnego narodu i plemienia z poniże- 
Dia, wjakiem zostaje i zapewnienia ma prawa 
stanowienia o sobie, można mu przebaczyć błędy, 
Jakie popełnił w swojem politycznem działania. 


Hurban należy do liczby tych, którzy od 
Madiarów nie oczekują sprawiedliwości, nie 
uważają ich za zdolnych do nadania Słowakom 
równouprawnienia i dlatego występuje zawsze 
jako zacięty ich wróg. Partją młodosłowacką, 
która szukała modus vivendi z Madiarami, na- 
ganiał i do niej nie należał, przepowiadając, że 
nadzieje jakie pokładała w zmyśle politycznym 
Madiarów nie ziszczą się nigdy. O partji tej 
pisałem szeroko, mówiąc o Palariku i jego 
przyjaciołach. Wykazałem też poprzednio, że 
rząd węgierski gotuje ważne w przyszłości za- 
wikłania polityką jakiej się trzyma wobec Sło- 
waków. Nienznawanie ich prawa, ucisk narodo- 
wości i madiaryzowanie doprowadzić bowiem 
mogą lud ten spokojny do energicznego prze- 
ciwko teraźniejszema porządkowi rzeczy wy- 
stąpienia, jak jaż raz doprowadziły go do po- 
wstania za przewodnictwem dc vaaka 

. d. n.) 


**) Zobacz: Tabor. Narodni Almanach, Na rok 
1870. Nydal Andrej M. Sytniansky, W Tarcz S. Mar- 
tinie 1870 r., strony 361 i 362. 


tego celu słażących. — W Izbie wyższej lord | przystępu do nowego rządu, więc sama 
Derby odpowiedział na zapytanie lorda Stra- tylko Anglja ma wolne pole do działania. 
thedena, że odpowiedź Anglii na propozycje Niepodobna jednak przypuszczać, aby 


państw północnych nie może być ogłoszoną, ? 5 . : ć 
gdyż te nie były jeszcze nłidigióhe 1 Śriię Anglia tylko na działaniu stambulskiem się 


Chwila obecna nie jest po temu, sby rozbierać |opierała. Jak poprzednio Moskwa przy po- 
ważny wypadek w Konstantynopolu we wszyst-|mocy trójcesarskiego przymierza i przycią- 
sich jego przejściach; minister sądzi jeduak, że | gnięciem Irancji i Włoch do memorjału swe- 
PR" rezultatem wolnej woli Indu, a nie wy go starała się odosobnić Anglię, i tym spo- 
ołanym przez wpływy zewnętrzne. Może on b temożli A o e Ia 
mieć bardzo ważne następstwa, ale nie ma przy (5000M miemożiiwem Jej J nić , wszelkie 
czyny, aby przypaszczać z góry niekorzystne| wystąpienie stanowcze, tak obecnie Anglia 
rezultaty. Za zebraniem się Izby po dwóch ty-|stara się odosobnić Moskwę i tym sposobem 
godniach, rząd zapewne będzie mógł wyraźniej |znjewolić ją do zupełnego wycofania się od 
w tej sprawie mówić. — Izba wyższa odroczy- sprawy wschodniej. Już część pracy tej jest 
ła się do d. 13. czerwca. ją i iani 
dokonana, bo Francja i Włochy po zmianie 

stambulskiej uważają memorjał ks. Gorcza- 


. Bezwzględne zachowanie się większości| kowa, do którego przystąpiły, za bezprzed- 
niemieckiej względem Polaków w sejmie piu-|miotowy, a i austrjacki gabinet, a nawet i 
skim mocno dotknęło uczacie narodowe naszych | berliński jest zdania, że potrzeba wstrzy- 
rodaków z zaboru praskiego. Protest posłów mać się z wysłaniem memorjału, a odbyć 


polskich w sprawie narzucenia wszystkim nie: f . t wief ie trój ki 
niemieckim narodowościom języka niemieckiego |PIETWĆJ nową  conicrencję trojeesarskiego 
jako urzędowego przyjęto powszechnie z wiel-| przymierza. Anglii głównie teraz chodzi o 
kiem nznaniem. Wiec narodowy w Poznania d.| rozerwanie tego przymierza, przez przycią 
Rona jest im, dosa iEnei Obecnie do re-|gnięcie Austrji do przymierza zachodniego. 
ze ucyj, UCawa Onych Na tym weca, aà MAa:|QCzy to jej się uda, wątpić o tem należy. 
ne aopa oe] tara LE żrObA CAG] TAM Jeżli Moskwa b dzie miała gabinet borlig. 
języka polskiego, postanowili przystą-|* ; % > > ała iść 
bić także członkowie resursy kupców Polaków |ski po sobie, to Austrja będzie musiała iś 
w. Berlinie. A dalej w trójcesarskiem przymierzu, chciażby 
Do Wieku telegrafują z Peter sburgaj|tylko do czasu i wyczekując chwili sposo- 
1, «czerwca : Wielki admirał, książę Konstanty, bnej do oderwania się 
udał się do Kronstadtu i odbył przegląd doków P lanie St b iskis MóGli I 
i uzbrajających się okrętów. Nakazany został] O ZEDO PERUNA TAKIEJ a WCALE 
jak największy pospiech w robotach. Fregata | nie porzuca wytkniętego celu. Półurzędowe 
pancerna „Petropawłosk* wypłynęła w morze.|dzienniki moskiewskie wprost dowodzą, że 
wręczenie memorjału ks. Gorczakowa jest 
teraz jeszcze potrzebniejszem, niż było da- 


wniej. Z Wołynia nam donoszą, że powoła- 


Sprawa wschodnia. 


wach zaś cywinych więcej dający wygrywał, 
pojęcie e wymiarze sprawiedliwości nie mogło 
się wyrobić. Mmy na porządka dziennym spra- 
wę Romanowica, naczelnika Wydziału techni- 
cznego przy ządzie gubernialnym warszaw- 
skim. Posadę ¢ stworzono umyślnie dla tegoż 
Romanowicza, ctóry pociągnięty do sądu za to 
że w roko zesłym w czasie pożaru składów 
kolei petersbugskiej, wydawał rozporządzenia 
wstrzymujące atunek straży ogniowej, wzywany 
kilkakrotnie, tawić się nie chciał, a nawet 
ze skargą uda się do gubernatora Medema, iż 
jako Moskal pześladowauy jest przez sądy 
polskie. Meden zażądał dla swojego czynowni 
ka opieki Guearda, który sprawę zreponować 
polecił, a prezsowi sądu oświadczył, że Gue- 
rard nauczy sędziów polskich, co 
to jest prześladować czynownika 
moskiewskego! 

Otóż widziie z tego, jak najwyższa wła- 
dza sądowa mskiewska pojmuje bieg spra- 
wiedliwości! Srawa pożaru magazynów kole- 
jowych dosyć jet skomplikowaną. Pani jenera- 
łowa Szebeka straciła swoje kosztowności na 
kilkanaście tysięcy rubli szacowana. Powiadają 
że kosztowności e w czasie ratunku zostały 
skradzione przez czynowników moskiewskich; 
a ratowaniem tomrów kierował Romanowicz. 
P. Szebeka podałe skargę do ministra Pahlena, 
który kilka dni tmu przybył do Warszawy z 
licznym pocztem prezesów sądów pokoju i pre- 
zegów sądów okrigowych. 

Starzy urzęmicy sądowi bezwarunkowo 
spadają z etatów, młodzi zaś i znający język 
moskiewski, mają Sobie proponowane stosowne 
posady w cesarstvie. Położenie i jednych i dru- 
gich jest prawdziwie rozpaczliwe. Jedna klęska 
nigdy sama nie pizychodzi, zwykle w towarzy- 
stwie. Grozi nan klęska głodu — Pankracy, 


kach, miał być sądzony przed zwyk'ym trybunałem 
6. lutego b. r. W przeddzień tej rozprawy teść je- 
go Bernfeld zadenuncjował go do prokaratorji o 
sfałszowanie kilku weksli w tutejszych bankach i 
przyswojenie sobie tym sposobem znacznej sumy. 
W skutek tego doniesienia jak jnż o tem donieś- 
liśmy w nr. 37 G. N. na wnicsek prokuratorji 


Dr. Noskiewicz, jako prezesa Towarzystwa 
przemówił do jubilata w imienin Towarzystwa w 
sposób następujący: 

„Przezacny kolego Jubilacie ! 

Uroczystość, która nas tu dzisiaj sprowadziła, 
jest nadzwyczajną, a mianowicie w zawodzie tak 
ciężkim, jakim jest zawód lekarza wykonawczego. 


rozprawa celem dalszego dochodzenia została odro- | Wytrwać godzinę w tak ciężkiej pielgrzymce, któ- 


czoną, a ponieważ szkoda przeszło 300 złr, wyno-j 
siła, sprawa obecnie przyszła pod rozpoznanie i o- 
rzeczenie trybunału sądu przysięgłych. 

Izydor Goldstern lat 32, żonaty, religii swan- 
gielickiej, pcchodzi z rodziny Żydowskiej zamiesz 
kałej we Lwowie. Z początkiem r. 1874 powziął 
on zamiar przejść na wiarę ewangielicką i poświę- 
cić się misjonarstwn. By zamiar ten wykonać, po 
stanowił on opnścić Lwów i Galicję, do czego je- 
dnak potrzeba ma było pieniędzy. Nabyć pieniędzy 
w sposób rzetelny, to rzecz nie tak latwa, sądzi 
p. prokurator, dla tego Goldstern poradził sobie 
sposobem  oszukańczym. Oto napisał sobie kilka 
weksli na których podpisał znaną tutejszą firmę 
Reinhold et Buber jako akceptanta, a matkę swoją 
Breindlę jako wystawicielkę i żyrantkę. Dwa takie 
weksle razem na 600 złr. opiewające, zeskontował 
Izrael Goldstern w tutejszej filii Zakładu kredyto- 
wego, drugi w banku hipotecznym. Filia Zakładu 
kredytowego wypłaciła gotówkę, lecz bank hipote- 
czny posłał pytać się do Reinholda i tym sposobem 
sprawka się wykryła. Keiuholi oświadczył iż 
wszystkie weksle zfałszowane. Izak Goldstern do- 
puścił się zatem zbrodni oszustwa. 

Dalej oskarza prokuratorja leaka Goldeterna 
że w sposób oszukańczy wyłudził od tutejszych 
złotników Rapsa i Siissa dwie pary kólczyków dia- 
mentowych wartości 550 złr. pod pozorem, że bie- 
rze je tylko do domu dla okazania swojej żoni» i 
przekonania się o ich wartości. Miasto zaś zanieść 
je do domu, zastawił takowe w banku hipotecznym 


Serwacy i Bonifacy obchodzili w tym roku ok-|za 190 złr. w. a., pieniądze zaś sobie zatrzymał. 
tawę. Po zimnacl mieliśmy 22. maja pierwszy Dopaścił się dalej Oszustwa Izak Goldstern przez ta, 
dzień ciepły. W dągn jednego tygodnia mieliś- iż prawie rówaocześnie pod takimi samymi pozorami 
my śniegi, a zimm w nocy dochodziło do kilku | wyłudził od złotnika Abrahama Zippera dwa pier- 


W sprawie wschodniej nastąpiła kilku- 


dniowa cisza, podczas której mnogie krążą 


pogłoski to o zamiarach, 


cych lub przedsiębranych. Wszystkie te po- 
głoski źródło swe mają w domysłach, jë- 
szcze bowiem gabinety nie mogły tak pręd- 
ko porozumieć się z sobą; jeszcze wszystko 
okryte jest mgłą. Jedno tylko jest pewnem, 
że Anglia zdecydowała się zająć stanowisko 
wręcz odporne przeciw Moskwie, chociażby 
nawet miało przyjść do wojny, w razie 
gdyby moskiewski gabinet trwał przy swo- 
ich dotychczasowych zamiarach. 


to o krokach ga- 
binetów europejskich, na wiadomość o -prze- 
wrocie' stambulskim przedsiębrać się mają- 


no w tych dniach nietylko urlopowanych 
żołnierzy, ale nawet zupełnie wysłużonych, 
lecz mogących broń dźwigać. Koło Między- 
borzą założono wielki obóz, i ruch jest jak 
gdyby `w przeddzień wypowiedzenia wojny. 
Przytem Moskwa bardzo czujnie wytęża oko 
na wszystko, co się w Austrji dzieje. Ajenci 
moskiewscy zaalarmowani są wiadomością 
koncentrowania wojsk w Galicji i zakłada- 
nia obozów. Źródłem tej wiadomości jest po- 
wołanie całej rezerwy do zwykłych coro- 
cznych ćwiczeń czterotygodniowych, a gdy 
nie można było pomieścić tej rezerwy w 
kwaterach, to w niektórych okolicach po- 
mieszczono ją w namiotach. W lot Moskwa 
wysłała oficerów moskiewskich do Galicji, 


. A to stanowcze postanowienie Auglii, faby się przekonali o sile i pozycji tych 
objawione wysłaniem do zatoki Bezika naj-| obozow. 


większej doty pancernej, jaka kiedykolwiek 
na morzu się znajdywała, dało podstawę do 
rozpuszczania pogłosek, że już między An- 
glią a Turcją stanęło przymierze, na mocy 
którego gabinet angielski ma dostarczyć 
Tureji subsydjów miesięcznie po pół miliona 
funtów sterlingów, a Turcja zobowiązała 
się wystawić natychmiast 
stotysięczną. Prawdopodobną jest ta pogło- 
ska, chociaż tylko na domysłach się opie- 
ra. Jeźli bowiem istotnie przyszło do przy- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa 31. maja. 


Często zadaję sobie pytanie, czy nielepiej 


armię dwakroć- |zawiesić korespondencję moję do chwili, kiedy 


kwestja wschodnia ostatecznie załatwioną zo- 
stania Uwaga całej Europy zwrócona jest aa 
walkę południowych Słowian, 1 wy bez wąt- 
pienia starannie śledzicie za każdym krokiem 


mierza angielsko-tureckiego, to o jego wa-| rozszerzającego się powstauia, które zakończyć 


runkach nie zaraz się świat dowie. 
zdecydowawszy się do oporn przeciwko Mo- 


skwie, musiała pomyśleć także, iż nietylko cnych mocarstw, 


na morzu, lecz i na lądzie walkę staczać 


Anglia | się może, jak tn przypuszczają Moskale, inter- 


wencją zbrojną, rozbiorem Tarcji, a nakoniec 
kto wie, czy nie kłótnią o łapy trzech półno- 
dzisiaj jeszcze ścisłym wę- 


złem przyjaźni połączonych i z tak bezprzy- 


przyjdzie. Na lądzie zaś na razie tylko ar-|kładną zgodą jednomyślnie działających. Wa- 


mia turecka wystąpić może. 
zaś pieniężnej angielskiej, Turcja armii 
większej wystawić by nie mogła. 
Mylne rozpuszczono po 
pogłoski, 
europejskich uznała nowego sułtana. 


telegramu na czele „,Gazety Narodowej 
umieszczonego , dowiadujemy się, 
sterstwo tureckie. uważało 


uprzątnąć się pierwej z Abdul-Azisem, 
zawiadomi obce dwory o wstąpieniu na tron 
Murada. Trudno bowiem było żądać od ga- 
binetu uznania nowego sułtana, dopokąd 
dawny sułtan 


Bez pomocy | na 


to chwila | ł 

Pochłonięci sprawą pobratymczych plemion, 
których losy ogniem i mieczem  rozstrzygają 
się na pola walki, czy jesteście w stanie po- 


dziennikach |święcić parę minat czasu dla ziomków dźwiga- 
że już większa część gabinetów |Jących jarzmo moskiewskie, nielżejsze, zapawaić 


was mogę, 
Jak s wi Słowianie cały byt swój, 


ale cięższe od tureckiego? Południo- 
całą przyszłość 
postawili na kartę; to jednak mają wewnętrzne 


mini- |zadowolenie, że walczą z nadzieją odzyskania 
za ; potrzebne | niepodległości, przy ogólnem współczucia cywi- 
nim |lizowanego świata. My zaś zapomnieni, nważa- 


ni za niepoprawnych buntowników, potępieni 
nawet u was w osobach naszych reprezentan- 
tów przez pewne stronnictwo, zredukowani do 
biernego zachowania się względem ciemięzców, 


trzymany był w więzieniu. |czujemy bezsilni, jak żelazne pęta moskiew- 


Pozawczoraj więc, "gdy Abdnl-Azisa pocho- skie coraz dotkliwsze zadają nam rany. 


wano wśród największej pompy jakby zmar- 
łego panującego sułtana, dopiero minister- 
stwo tureckie zawiądomiło dwory o Mura- 


Najazd moskiewskich czynowników sądo- 
wych, porównać mogę do najazdów tatarskich; 
dotkliwy to cios, jaki Moskwa społecznemu 
naszemu ustrojowi chce zadać. Czy z tej próby 


dzie, któremu i tak wedle ustaw tureckich | wyjdziemy zwycięzko i cali, jakeśmy wycho- 


przypadał w dziedzictwie tron stambulski i| dzili 


godność kalifa. 
Królowa angielska po otrzymanej wia- 
domości o przewrocie 


z najazdów tatarskich, czy też zginąć 
mamy? na to pytanie odpowiedzą chyba na- 
stępne nasze pokolenia, my odpowiadamyj tyl- 
ko naszą wiarą, iż nie zginiemy. Dotykalną 0- 


stambulskim i uwię- |becnie klęską jest to, że kilkaset rodzin sądo- 


zieniu zrzuconego z tronu Abdul-Azisa wy-|wych urzędaików pozostanie na brukn, z któ- 


słała ambasadorowi swemu polecenie, 

starał się o zachowanie mu życia. 
Ambasador angielski "mógł wstrzymać 

rząd turecki od odebrania mu życia, 


aby 


rych większa część bez żadnych środków u- 
trzymania. 

Minister Pahlen i Gaerard postępują z na- 
mi, jak zwycięzcy ze zdobytym krajem. Przy- 


lecz| pominacie sobie zdobycie przez Moskali Tasz- 


niemógł nic uczynić, aby Abdal-Azis samo-|kentu ? Kiedy jazda dzikich Azjatów pierzchła, 


bójstwa nie popełnił! ! 


a moskiewski korpus zbliżał się do miasta, 
mieszkańcy zamożniejsi wyszli naprzeciw nie- 


Wobec stosunków muzułmańskiego Świata, |przyjaciół swoich i padłszy na ziemię błagali 
dwóch kalifów być nie może. Sułtana zrza-|z pokorą o poszanowanie życia i mienia. Jene- 


cić można z tronu, 
ści religijnej według wyobrażeń muzułmań- 
skich, odebrać niepodobna. Wywikłały by 
się ztąd zatargi, z którychby korzystali 


ale kalifowi tej godno-|rał głównodowodzący za całą odpowiedź roz- 


kazał wszystkich wymordować. Jazda i piecho- 
ta kłując i rąbiąc rzuciła się z wściekłością na 
miasto — artylerja działami wygniatała resztki 
życia z konających rannych. Miasto oddane by- 


nieprzyjaciele Turcji. Kazano mu więc ode'|ło pijanemu żołdactwu na pastwę mordów i 
brać sobie Życie, przecięciem żył i upływem rabunka. Po nlicach ze sztabem przejeżdżał 


krwi. Lekarze skonstatowali jedynie, jak 
telegram donosi, że Śmierć nastąpiła w sku- 
tek upływu krwi; lecz czy sam sobie prze- 
ciął żyły, lub czy mu je przecięto, tego le- 
karze skonstatować nie mogli i nie konsta- 
towali. 

W ogóle cały przebieg przewrotu stam- 
bulskiego, widocznie kierowany jest zręczną 
ręką, według planu naprzód ułożonego, i 
wiele prawdopodobieństwa mówi za tem, iż 
tym kierownikiem jest Anglja. Niedaremnie 
angielski minister spraw zagranicznych w 
parlamencie się wyraził, iż teraz Anglia 
zająć się musi kierownictwem w załatwienia 
sprawy wschodniej. W Stambule wpływ 
ambasadorów innych mocarstw obecnie nie 
istnieje zupełnie, bo podstawy jego dotych- 
czasowe usunęły się. lgnatiew niema nawet 


głównodowodzący jenerał i zachęcał żołdactwo 
do nowych gwałtów. Po mordach i rabunka 
piękniejsze kobiety przeznaczono do haremów 
oficerskich, wszystkie inne do sołdackich ko- 
szar. Ogłoszeny zaś raport o zwycięztwie 
brzmiał zapełnie inaczej: „Miasto po krwawym 
kilkakrotnym szturmie zdobyte“ — wyliczono 
przytem poległych 1 rannych z jednej i dra- 
giej strony. Posypały się' też rangi, ordery, 
gratyfikacje, a zagraniczne dzienniki wysławia- 
ły dobroczynne skatki cywilizacyjnej misji, któ- 
rą Moskwa przyjęła na siebie rozkrzewianie o- 
światy w środkowej Azji !... - 

Tacy to i im podobni ludzie od lat 13 
wprowadzają u nas reformy administracyjne i 
sądowe. Pahleny i Gnerardy, wierzcie mi, w 
niczem a niczem nie różnią się od owych 
cywilizatorów Azji środkowej, którzy wydawa- 
li rozkazy do mordów i gwałtów i na sposób 


i knut stanowiły procedurę kryminalną, w spra- 


zjatycki urządzali sohie haremy. Dziwić się; 
niemamy czemu. W społeczeństwie, gdzie plet'! 


stopni niżej zera. Pszenice zginęły w wielu miej- | 
scach, rzepaki wjmarzły, żyta nędzne; o drze- 
wach owocowych niema co i wspominać. Naj- 
więcej ucierpiały >owiaty wyżej ku północy po- 
łożone. W grodzieńskiej gnbernii ziamia zupe!- 
nie czarna, brak }aszy i ziarna do zasiewa ja- 
rzynami pooranej roli. W gubernii tej najmniej 
20 procent obywaieli pójdzie z torbami; chcą 
się też pozbyć majątków za jakąkolwiek cenę, 
bo nie są w możności dalej prowadzić gospo- 
darstwa. Na Litwie pewna część majątków już 
przeszła w moskiewskie ręce, a kontrybucje 
płacą tylko Polacy. Ciężar ten ponosić będą za- 
wsze tylko polacy obywatele jedną i tąż samą 
sumę, np. 100.000 rabli płacić będą oni, gdyby 
nawet cyfrą ich zrednkowała się do jednego. 
Czy egzystaje podobne prawo w Turcji? I w 
Kongresówce nielepsze widoki na zbiory. Cóż 
na to nasz opiekuńczy rząd? Czy da jaki zasi- 
łek, czy zwolni od podatków, czy pozwoli wre- 
Szeje Towarzystwu ziemskiemu przyjść w po- 
moc ze swojemi milionami, które stanowią wła- 
sność prywatną stowarzyszonych? Gdzietam — 
avi myśleć o tem. Zadaniem rządu moskiew- 
skiego jest niszczyć i grabić, i zadanie to wy- 
konywują czynownicy moskiewscy z całą su- 
miennością mougolskich zbirów. 

W ogóle z Moskalami tradno trafić do ła- 
du — we wszystkiem mamy różne poglądy. Cv 
mi się wydaje prostem, Moskal widzi krzywem, 
i przeciwnie. Wczoraj z jednym wykształconym 


liberałem rozmawialiśmy o opiniach, przekona - 
niach, zasadach politycznych. Mój liberał Mo- 


skal z pewnym odcieniem ironii, przy zakończe- 
niu rozmowy powiedział: „Co pan chcesz, na 
Zachodzie i u was ludzie mają ciasny horyzont 
pojęć. Każdy z was ma tylko jedno przekona- 
nie od urodzenia prawie do śmierci, i tego się 
trzyma. Nie tak to u nas w Moskwie. Szeroka 
rasska natura ma obszerniejsze pojęcia. Każdy 
prawdziwy Moskal powinien mieć przynajmniej 
sześć przekonań. Jedno dla siebie, drugie dla 
dzieci i żony, trzecie dla bliskich znajomych, 
czwarte dla dalszych, piąte dla „pierwago 
wstriecznago* (niewiem jak przetłumaczyć, tj 
pierwszego spotkanego), a szóste dla naczal- 
stwa!“ Śmiejąc się z szerokiej moskiewskiej na- 
tury, pożegnałem mojego liberała. Była godzi- 
na 10. wieczorem. Ruch był wielki, a nawet w 
niektórych punktach miasta tłoczono się na tro- 
toarach. Coraz już częściej słyszeć można mo 
skiewską mowę. Czynownicy z czerwonym lam 
pasem i kokardką n czapek, to sądownicy przy- 
byli z krańców Moskwy. Mieszkają tymczasowo 
w hotelach. W „Hotelu polskim“ zajmują po kil- 
ka jeden pokój. Panowie ci prowadzą próżnia- 
cze życie. Całe dnie przepędzają w ogródkach 
i bawarjach, a noce w publicznych domach, lab 
wyprawiają orgie w swoich numerach hotelo 
wych. Spotkałem trzech wracających z Doliny 
Szwajcarskiej; byli pijani, spiewali, trzymając 
się rękami za szyję i spychali przechodniów z 
trotoarów — „to jaśnie wielmożni sędziowie“ — 
szeptnno. Tak jest, te byli przyszli nasi sędzio- 
wie, w których rękach spoczywać będą losy ea- 
łego społeczeństwa, bezpieczeństwo osób i ma- 
jątków. 

W dniu 15, maja obchodzono w Warszawie 
pięćdziesięcioletni jabilensz na cześć Wojcie- 
kiego, zasłużonego weterana naszej literatury. 
Jak wiecie z opisów, uroczystość była wspa- 
niała. W tymże samym dnia 0 godz. 11. przed 
południem drugą uroczystość odbyła SiĘ na Bie- 
lanach w kościółku kamedułów. Poświęcono tam 
odnowiony a raczej przerobiony, bO znacznie 
wzniesiony pomnik Staszica. Dla uczczenia pa- 
miątki ezcigodnego męża zgromadziło się zale- 
dwie trzydzieści osób. Nie sądźcie jednak, aby 
przyczyną tak nielicznego zgromadzenia była 
niepamięć lub obojętność. Nie. Władze moskiew- 
skie dozwoliły na odnowienie pomnika, z tym 
jednak warunkiem, żeby uroczystość odbyła się 
w małem kółka osób, bez żadnych oznak de- 
monstracyjnych. Zapisy, poczynione przez Sta- 
sziea po cerkwiach unickich w Hrubieszow 
skiem, przy zabraniu ich na prawosławne cer 
kwie przy nichże i pozostały. Władze moskiew- 
skie nie zgodziły się na przeniesienie tych za- 
pisów na kościoły łacińskie. W Petersburgu 
odpowiedziano, że to wszystko jedno, — tak do- 
brze pop prawosławny może się pomodlić za 
duszę nieboszczyka, jak i ksiądz katolicki. Zapo- 
wiedziano zresztą w Petersburgu, żeby już raz 
przestano mówić o Staszycu — dowolno z etim 
Staszicom — miał się wyrazić minister spraw 
wewnętrznych. «o . 

P. S. Pomimo zapewnień pokojowych, po- 
polecono mieć na kolejach żelaznych przygoto- 
wane pociągi do przewozu Wojska, jak równieź 
podwody po powiatach i gminach. Prócz tego 
800 wagonów ambulansowych dla rannych. 


Z Izby sądowej. 
Lwów i, czerwca 1876. 


Misjonarz. 
Izrael recte Izydor Goldstern oskarzo 
ny © osznatwo popełnione na kilku tutejszych złotni- 


seionki brylantowe wartości 35 złr. i 18 złr. 
Pierscionki te natychmiast — nie pokazawszy je 
nawet swojej żonie — zastawił. 

Dokonawszy tych wszystkich oszustw porzucił 
Goldstern Lwów, familję i wyjechał za granicę, 

W skutek skargi zaniesionej do sądu przez 
poszkcdowanych złotników, których ani matka, ani 
teść na razie zaspokoić nie chcieli, wyałano za wi- 
nowajcą listy gończe i dopiero po długich poszuki- 
waniach zdołano go odsznkać w doma misjonarzy 
w Barmen nad Renem. 

Oskarzony Izydor Goldstern, inteligentnej po- 
wierzchowności, wyraża się po niemiecku popraw- 
nie i w ogóle przyjemne robi wrażenie, 

Na zapytanie przewodniczącego, trybunału 
radcy p. Nikischa co ma przytoczyć na swoje unie- 
winnienie odpowiada, że do szkół publicznych nie 
uczęszczał wcale — życzeniem ojca było, by się 
oddawał w domn stndjom rabinackim. Po śmierci 
ojca musiał jednak te studja przerwać z powedn, 
iż często na zdrowiu zapadał i prawie co roku do 
kąpiel wyjeżdżał, W roku 1874 ożenił się z panną 
Bernfeld podług religii żydowskiej. W czasiu świąt 
wielkanocnych żydowskich będąc n teścia wszczęła 
się między nimi dysputa religijna. Wtedy to Izak 
Głoldstern odważył się wypowiedzieć szwagrowi 
swemu starozakonsemu Bernteldowi, że Żydzi da- 
remno spodziewają się osobnrgo mesjasza. Praw- 
dziwym mesjaszem, 0 którym prorocy przepowia- 
dali był Jezus Chrystus — on w niego tylko wie- 
rzy. Wypowiedzenie to otwarte swego przekonania 
wprawiło starego Bernf:lda w taką złość, iż nie 
bacząc na dzień świąteczny chwycił za lampę i 
chciał nią ngodzić Goldsterna. Od tego czasu nie 
miał on już spokoja od swego teścia — ciągle go 
prześladował, dążył nawet do tego ażeby się roz- 
wiódł z jego córką, Właśuie wtedy — powiada 
dalej oskarzony — czytałem wiele o misji szkoc- 
kiej. Nie mając spokoja w domu postauowiłem za 
tem misję tę odsznkać w Konstatynopolu. Zostawi- 
łem dum i żonę i odjechałem, Przybywszy do Kon- 
stantynopola nie mogłem się tam w Żaden sposób 
przyzwyczaić, śycie zupełnie odmienne, a nawet 
kuchnia tamtejsza nie Błażyła mi. Udałem się tedy 
z Konstantynopola przez Wołoszczyznę do Pesztn. 
Miałem polecenie do pastora Kóniga w Peszcie i 
za jego też pośreduictwem w krótkim czasie do- 
stałem posadę „rzy kolei. Sprowadziwszy żonę do 
Pesztu żyłem z pensji, którą jako urzędnik kole- 
jowy pobierałem. Nie długo jednak musiałem z po- 
sady ustąpić, ponieważ w służbie kolejowej zapro- 
wadzony został język madiarski. Za poradą moich 
opiekunów pastorów Kóniga i Delaroi, ndałem się 
najprzód do Wrocławia a potem do Kolonii, gdzie 
minie ochrzczono. Przyjaciele moi nradzili bym się 
poświęcił studjom teologicznym, w tym też celu 
wstąpiłem do domu misjonarzy w Barmen i tam 
zostawałem aż do czasu gdy w skutek rekwizycji 
tntejszego sądu sprowadzono mię do Lwowa, 

Po śmierci ojca przypadła na małe tł siostrę 
moją realność. Uzyskane ze sprzedaży tej realności 
pieniądze, stanowiące mój majątek 8 do 9 tysięcy 
złr. oddałem matce do przechowania, która mi je 
zwrócić miała, gdy będę potrzebował. Całe moje 
nieszczęście i to że się obecnie już od kilku mie- 
sięcy w więzieniu znzjduję, przypisuję jedynie fa- 
natyzmowi mojego teścia Bernfelda Aby mię od- 
wieść od powziętefo zamiaru przejścia na łono 
kościoła chrześciańskiego i z obawy abym córkę 
jego a żonę moją do tego krokn nie nakłonił, 
wniósł on na mnie niestnszną skargę. Badany dalej 
szczegółowo opowiada oskarzony : Kólczyki i piers- 
eionki wziąłem u złotników na raty,skredytowali mi, 
bo mnie znali. Jeżeli cl ludzie obecnie inaczej rzecz 
przedstawiają, to czynią to pod wpływem mego 
szwagra, który wszelkich używa środków, by mnie 
nawrócić do jndaizmu. Co do wekslów, to Reiuhold 
dawał mojej familii akcepta z grzeczności, ile ra- 
zy była potrzeba, żadnych akceptów nie fałszowa- 
łem. Jeżeli odjechawszy ze Lwowa nie zaspokoi- 
łem złotników, to się łatwo da wytłumaczyć, Poło- 
żenie moje wówczas było bardzo krytyczne, oto- 
czony zewsząd od nieprzyjaciół musiałem spiesznie 
wyjechać, matka moja jednak przyrzekła rzecz tę 
załatwić 1 byłaby to niezawodnie uczyniła, gdyby 
się temu był nie sprzeciwiał teść. Złotniecy podali 
dopiero wtedy skargę do policji gdy się teść do- 
wiedział że przeszedłem na r.ligję katolicką. — 
O skardze Rapsa dowiedziałem się w Kolonii i na- 
tychmiast odesłałem mu 210 złr. na wykupienie 
kólczyków. Pieniądze te otrzymałem od pastorów 
ewangielickich, którzy zrobili na mnie składkę, Co 
do pretencji Zippera za pierscionki to już poprze- 
dnio szwagier sam zaspokoić go przyrzekł. 

(Dok. nast. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Pięćdziesięcioletni jubileusz otrzyma- 
nego stopnia akademickiego dr. Feliksa M a c ie- 
jowskiego obchodziło Towarzystwo lekarzy 
galicyjskich w dnin 3. b. m. w sposób następują- 
cy: O godzinie pół do pierwszej w południe udało 
się liczne grono lekarzy do pomieszkania czcigo- 
duego jubilata, aby oddać hołd zasładze i cnotom 
obywatelskim, jakich dr, Maciejowski na swem sta- 
nowiska dawał dowody przez całe swoje Życie, 


rą tylko my, jako wspólni w zawodzie, należycie 
ocenić potrafimy, przez lat pięćdziesiąt — należy 
zaliczyć do wypadków tylko wyjątkowych — do 
zdarzeń nadawyczajnych. Do urzeczywistnienia bo- 
wiem takiego zdarzenia mogą się zaśrodkować wie- 
lorakie warunki, które jak nas nczy doświadczenie, 
tylko bardzo wyjątkowo jednoczą się w jednej indy- 
widnalności. — Poświęceniu się półwiekowe dla 
cierpiącej ludzkości, wymaga prócz uatawicznego 
pielęgnowania nauki — nmiezwyklego hartu ducha 
i zapasu sił fizyczuych, któreto warunki, jak wie- 
my z doświadczenia, rzadko kiedy idą z sobą w 
równej mierze. W Tobie przezacny Jubilacie mamy 
uczcić prócz tego lekarza, który swe życie i na 
polu chwały wojennej niósł ojczyźnie naszej w o- 
fierze! 

W Tobie przezacny Jubilacie mamy uczcić i 
pierwszego prezesa naszego Towarzystwa — któ- 
rą to godność przy zawiązka naszego Towarzy- 
stwa i śród trudnych okoliczności byłeś łaskaw pia- 
stować przez dwa lata, 

W ocenienlu więc i uznania tych znakomitych 
zasłag i cnót obywatelskich, jakich dawałeś dowo- 
dy przez całe Twe życie — racz przyjąć szlache- 
tuy Jubilacie w pamiętnym dniu obchodzenia Twe- 
go pięćdziesięcioletniego stopulia akademickiego, od 
Towarzystwa lekarzy galicyjskich — ten akt pi- 
semny, który Ci wręczamy, i który niech Ci bę- 
dzie tłumaczem uczuć, jakie dla męża ojczyźnie 
dobrze zasłużonego i naszego czcigodnogo i ko- 
chanego kolegi weterana żywimy — i żywić bę- 
dziemy.* 

Po tej przemowie podziękował sędziwy jubilat 
głęboko wzruszony i rczrzewniony w słowach na- 
stępnjących : 

„Z żywą wdzięcznością, szanowni panowie ko- 
ledzy, przyjmuję z rąk waszych ten adres, którym 
mię zaszczyca poważne Towarzystwo nankowe le: 
karzy galicyjskich. Jeżeli w przeciąga lat 50, od- 
kąd wstąpiłem na ciernistą drogę praktyki lekar- 
skiej, starałem się bezustannie wzbogacać wiedzę 
moją przez pilne korzystanie z obfitych plonów 
wsBzęchstronnego postępu umiejętności naszych w 
stuleciu bieżącem, nie zaniedbując przy tem ko- 
rzystania z drogocennej spuścizny nankowej, jaką 
nam dawniejsze czasy przekazały; — jeżsli przez 
spełna pół wiekn starałem się przedewszystkiem 
ile mi sił starczyło, być użytecznym tej społeczno- 
ści, pośród której się zestarzałem, przez chętne 
niesienie rychłej na każde wezwanie pomocy lekar- 
skiej bliźniemu w chorobie — niə poczytuję sobie 
tego bynajmniej za zasługę. Czyniłem to bowiem 
równie z zamilowania do zawoda, któremu się pos 
święciłem, jak w przeświadczeniu, iż w teu spo- 
sób spełnia się tylko należycie ścisły obowiązek 
lekarza, godnego kapłana cierpiącej ludzkości, i 
prawego Obywatela kraju — który to obowiązek 
wszak i wy, szanowni pauowie koledzy, sumiennie 
wypełniacie. Zaszczytn przeto, który mię dziś spo- 
tyka, nie mogę brać na karb jakiejkolwiek zasługi 
mojej, do której się nie poczuwam, lecz zawdzię- 
czam go raczej uprzejmej przychylności dla naj- 
starszego obetnie wiekiem ze strouy wielce szano- 
wnego nankowego Towarzystwa naszego, któremu 
chciejcie panowie, uniźenie proszę, wynurzyć za to 
moją gorącą podziękę. Wam zaś, szanowni koledzy, 
i tobie zacny prezesie Towarzystwa dziękuję ser- 
decznie za trąd, który raczyliście podnieść przez 
doręczenie mi tego nader zaszczysnego dla mnie 
adresu. Oby dobrotliwa Nieba także każdema z was, 
mili towarzysze pozwoliły, w zdrowia i pomyślno- 
ści dożyć nie tylko jabileaszu, jaki ja dziś obcho- 
dzę, ale jeszeze późniejszej szczęśliwej starości, 
Tego wam z głębi serca mojego szczerze życzę.“ 

Tu zawezwany przez prezesa Towarzystwa 
lek. sekretarz tegoż, dr. Zegota Krówczyński 
odczytał wręczony jubilatowi adres, który tak 
opiewa: 

„Czcigodny Mężu! 

Czołem przed wielką zasługą! Kto wypełnił 
wszystkie obowiązki, tema słusznie hołd się należy. 
Kto je tąk godnie jak Ty wypełnił, ten zasługuje 
na cześć rówieśników i młodszych pokoleń. Czas 
nie zatarł 'w naszej pamięci Twych zacnych ezy- 
nów, które niby gwiazdy promienne świecą na dro- 
dze żywota Twojego nam dla przykładu. Stanowi- 
sko, które dzisiaj zajmujesz w społeczeństwie Czci- 
godny Mężu, zdobyłeś własną pracą i zdolnościami; 
kiedy zaś kraj wołał synów swoich w potrzebie, 
stanąłeś pierwszy w szeregach obrońców, służąc 
gorliwie wiedzą zdobytą. W krwawych dniach ob- 
lężenia Warszawy niosłeś pomoc z narażeniem wla- 
snego życia rannym naszym bohaterom. To po- 
święcenie ozdobiło pierś Twoją dobrze zasłażonym 
krzyżem „Virtuti militari*, Z pola walki powró- 
ciwszy, ofiarowałeś chętnie płóro i słowo dla do- 
bra rodaków, siejąc zdrowe rady obywatelskie i le- 
karskie, których ślad pozostał w pamięei współ- 
mieszkańców i pismach Twoich, W każdem dzia- 
łania Twojem przewodniezyło Ci gorące uczucie 
miłości ojczyzny, które kazało Ci walczyć z wszeł- 
kim przeciwnym cndzoziemskim prądem. Ta walka 
i skrzętne usiłowania Twoje, przyczyniły się w 
znacznej części do zawiązania się Towarzystwa le= 
karzy galicyjskich, które przywołane do życia, po- 
stawiło Cię na swem czele, potrzebnjąc dobrej ra= 
dy męża wielkiego doświadczenia i jeszcze większej 
zasługi, Przywołując sobie to wszystko na pamięć, 
Towarzystwo lekarzy galicyjskich czuje się w o» 
bowiązku dzisiaj, jako w dzień 50 letniej rocznicy 
Twojego zawodu lekarskiego, złożyć Ci wyrazy 
najgłębszej czci i poważania: Niechaj tych 
kilka skromaych wyrazów będą za- 
służonym wieńcem laurowym, który 
Ciwłasne czyny kładą na skronie,a 
w sercach Twych rodaków współzae» 
wodników badzą rzetelny szacunek, 

Lwów d. 3. czerwca 1876.“ 

Po odczytaniu adresu przemówił dr. Z. Krów- 
czyński w imienin najmłodszych lekarzy w Towa- 
rzystwie jak nastąpuje: 

„Po przemówienin z serca płynącem, które 
przed chwilą słyszałeś Czcigodny Jubilacie, powi- 
nienbym zamilknąć i to uczyniłbym, gdyby na mnie 
nia ciężył obowiązek, jaki że tak powiem, naj. 
młodsze pokolenie lekarzy mi powierzyło. Ci, któ- 
rych od Ciebie Czcigodny Jubilacie półwieku dzieli, 
składają przez usta moje cześć Twoim czynom, 
które Ci przypominać nie będę, bo Je Wymowniej- 
sze od moich wygłaszały usta. Dzisiejszą jednak 
uroczystość nużyję za sposobność do odparcia za- 
rzutu, jaki nas przyrodników lekarzy zbyt często 
spotyka, Że zaślepiliśmy sie W Prądzie czysto ma- 
torjalistycznym, który BA8Ze nauki za podstawę 
mają, i że nim przesiąknięci, jesteśmy istotami, dla 
których materja, wsz) stklem a po za nią próżnia. 
Jak próżnia w przyrodzie jest niedorzecznością, tak 
niewłaściwym i niedorzecznym jest ten zarzut. — 
Kogo przyroda pięknością ujęła, kto ją sobie upo- 
dobał, ten kochać musi jej najwyższego reprezen- 
tanta; a kto umie kochać człowieka, ten może 
wznieść się NA Wyższe szczeble i powinien kochać 
kraj, który go płodami swojemi wykarmił a pracą 
współrodaków oświecił. Miłość ojczyzny to dług 


—. 
| 


Łaciągnięty, który z lichwą odpłacać jest natżym 
obowiązkiem. Jak niewypłacenie tego dłagu hańbą 
ludzi wykształconych piętnować, tak najskrupulat- 
niejsze wypełnienie obowiązków czcią otaczać po- 
winno. Ostatnia jest Twoim ndziałem a celem, do 
którego my podążamy za Twoim przykładem. Tę 
cześćy powtarzam, składa przez usta moje najmłod - 
sze pokolenie prawemn obywatelowi, zasłażonemu 
żołnierzowi i najstarzzemu lekarzowi.“ 

Na koniee dr. Lonchamp s jako towarzysz bro- 
ni jabilata z r. 1831 uwydatnił «we nczncia w 
wyrazach prawdziwie z głębi serca płynących. 

Wreszcie nadmienić tu koniecznie wypada, że 
prócz młodszych i starszych kolegów jnbilata, zło- 
żyli mn hołd i swe powinszowania w dniu tym, i to 
jeszcze przed lekarzami, nasamprzód weterani z r. 
1831 z p. Mieczysławem Darowskim na czele, na- 
stępnie dr. Jasiński prezydent miasta, z delegatem 
Rady miejskiej p. Dąbrowskim i depatacja apteka- 
rzy pod przewodnictwem pana Te py jako prezesa 
„Greminm aptekarskiego Galicji wschodniej”, która 
wręczyła mn następujący adres: 

„Do Wielmożnego Imci Pana Feliksa Macie- 
jowskiego doktora medycyny, lekarza naczelnego 
armii polskiej w Warszawie w 1831 r. kawalera 
orderu „Virtuti militarie* eie. ete. 

Gzanowny Jnbilacie ! : 

W uroczystym duin jubiłenszowej rocznicy 
pięćdziesięcioletniego zawodu Twojego lekarskiego, 
„Greminm aptekarzy Galicji wschodniej* składa Ci 
z głębi serca płynący hołd należny Twym  zasła- 
gom i cnocom, 

Cześć półwiekowej snmiennej i moralnej pra- 
cy w szczytnym lekarza zawodzie, który rozpoczą- 
łeś w armii naszej narodowej ! 

Cześć prawemu synowi ojczyzny zawsze wier- 
nie i szczerze przez Ciebie kochanej! Cześć oby- 
watelowi nieskazitelnego charaktern. 

Przyjm od nas szanowny Jnbilacie gorące ży- 
czenia, obyś w najdłnższe jeszcze lata jako wzór 
„dobrze zasłażonego* obywateła, młodszej przy- 
świeca? generacji. 

We Lwowie dnia 3, czerwca 1876, 

W imieniu greminm aptekarzy Galicji wschodniej: 


(Następnją podpisy wszystkich lwowskich ap- 
tekarzy.) 


-— Obydwa dnie Zielonych Świąt były dniami 
festynów na rozmaite dobroczynne cele, które mniej 
więcej udały się zapełnie. Takich jednakże festy- 
nów będzie obecnie więcej, i to właśnie nasnwa 
nam na myśl pewien fakt, który jeszcze zesziego 
rokn podnieśliśmy przy podobnej sposobności, Jest 
nim ta okoliczność , że na takim festynie zaw- 
sze najlepiej wychodzi dzierżawca publicznego 
miejsca, w którem się festyn urządza, bez wzglę- 
dn to na, czy głównie w takim festynie interesowani 
stracą, lub nie — a taki przecież dzierżawca bie- 
rze jeszcze, i to wysoką opłatę, od nrządzających 
festyn. Otóż zdaniem naszem, podobne wyzyskiwa 
nie zabaw na pabliczne cele przez przedsiębiorców, 
mówimy zaś tn szczególniej o przedsięciorcy ogro 
dn Miejskiego, powinnoby już nstać raz na zaw- 
sze. Przecież, jak się to n nas dotąd dzieje, każ- 
dy festyn takiemn przedsiębiorcy jakiegoś miejsca 
publicznej przechadzki, zgromadza tylko gości, któ- 
rzy, chcąc nie chząe, zjadają mu wszelkie potrawy, 
i to po wygórowanej cenie — wypijają piwo i wino. 

Co najmniej więc, jeżeli jnś nie za opłatą z 
jego siromy, to gratis powinno być wolno rozmai 
tym stowarzyszeniom zgromadzać gości z otwartą 


na cel publiczny uakiewką do ogrodu, Pan 
przedsiębiorca nie może się zupełnie tem 
uUnmaczyć, że on miałby również wiele gości, 
gdyby i festynn nie było, bo w każdym razie 
ubranie i oświetlenie ogroda i loterje zgro- 
madzają większą ich ilość, i to co robi dla 


niego jakieś stowarzyszenie nurządzające festyn, 
musiałby zam sobie w przeciwnym razie srobić, i 
samby tylko ryzykował. Radzimy zatem okoliczność 
tę wziąć pod uwagę tak p. dzierżawcy ogrodn, 
jak również wynajmującym od niego jak dotąd ogród 
na festyny. 


W niedzielę w pierwszy dzień Zielonych 
świątek p. Wojciechowski, restaurator w ogrodzie 
Kisielki urządził uroczystość, z której czysty do- 
chód przeznaczył na korzyść fnndnszu pomaika dla 
Seweryna Goszczyńskiego, Ogród był przystrojony w 
chorągwie i lampiony. Nad bramą wchodową umie- 
sgczono portret Goszczyńskiego i stosowne emble- 
mata, W jednem miejscn ogrodn wypisano cztery 
piękne wiersze z poezyj Gosrczyńskiego, otoczone 
dębowym wieńcem, Mazyka wojskowa pomiędzy 
różnemi utworami grała melodje narodowe. Wie- 
czorem ogród był oświecony, zapalono ognie ben- 
galskie i dwie świecące litery 8. G.  Pnbliczności 
było dosyć, pomiędzy nią nie widzieliśmy jednakże 
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Lwów, z lzby handlo-| pisca] żąda, 
wej dnia 6. czerwca. | zir. w. a. 
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5 Siedmiogr. po 200 w. a. gr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w.a.|454 — |: 


wcale tutejszych literatów, Dochód nie jest jeszcze] 1876, było przedstawień 12, 
nam wiadomy. 


Dochód vgólny był piła ten szczegółowy, zasiaguje także na osobne 
2266 zł. 29 ct. w. a. tak, iż w przecięciu każde |wydanie); Kronika paryska, literacka, naukowa i 
Z okoliczności włożenia węgielnego kamienia | przedstanienie dało dochodu 188 zł, Najwyższy do- |artystyczna (przedstawia dokładnie rach umysłowy 


pod nowe mieszczańskie kasyno 3. czerwca odbył|chód był z przedstawienia 7. marca r. 1875, bo|we Francji); Zaboboay roluicze napisał Zygmuat 
się w starem wokalny koncert. Dyrygował p. Sig-|wyaoszący 237 zł. 30 ct., najniższy 6. Intego roka Gloger (jak wszystkie prace tego pisarza i ta od- 


nio. Pod każdym względem tylko dobre o tem po-|1876 143 36 et. 
wiedzieć można słowo. Myśl wyższa, prawdziwie Koszta wszystkich przedstawień wynosiły 1099 
zacna, układała program jego: Takim być musi, by|zł. 3 ct, w. a, inne koszta, jak stałe urządzenie 
trafił do serca, „Straż nad Wisłą“ Jareckiego, | sali teatralnej, odpiaywanie sztuk, zakapienie przy- 
„Wisła“ Nowakowskiego, „Marsz jedności i zgody“ | borów teatralnych z Jarosławia (160 zł,), z«bezpie- 
Rossiniego — czyż to nie zdrowy pokarm dla ducha? f czenie od ognia, biblioteka, sprawienie ławek no- 
To też koncert nie był li tylko prostą zabawą — |wych — wynoszą 655 zł. 17 ct. w. a. — Na ce- 
był nauką. Wszyscy śpiewali dobrze; męskie chóry |le dobroczynne dano: mianowicie na pogorzelców 
zrozumiały swą rolę elektryzatora narodowego ucza-| Leżajska (50 zł. 78 ct.) na ubogich miasta Rze- 
cia, z zadania swego wywiązały się godnie. Panny |szowa dwa razy (148 zł. 79 ct.), na bursę gimna- 
K, i L. nie grzeczność zmusiła do powtórzenia aryj,— |zjalaą (105 zł. 50 et.), na straź ogniową rzeszow- 
ale własny ich talent, Panna K. spiewa uroczo. {ską dwa razy (210 zł. 31 et.), ma progimnazjam 
Publiczność oceniła wszystkich, i wyniosła z kon- |żeńskie (70 zł.), razem 585 zł. 38 ct. w. a. — 
certu miłe wspomnienie. Prócz tego jako dochód zapisać należy zwrot na 
—  Poniedziałkowe przedstawienie popołudniowe, | dług z przedstawienia 73 złr. 3 ct., jako rozchód 
na którem odegraną została także operetka „We-|Złożono w kasie oszczędności kwotę 36 zł. na fan- 
sele przy latarniach*, a w której wystąpiła pani|dusz rezerwowy, tak, iż się okazuje wszelaki do- 
Skalska, panny Zion i Bronikowaka i p.| Chód w kwocie 2338 zł. 32 ct., rozchód 2375 zł, 
Skalski, wypadło tak doskonale, że radzibyśmy wi-|58 ct. więc mały niedobór 37 zł. 26 ct, w. a. 
dzieć przedstawianą tę operetkę nie z inną otygadą Przy tej sposobności miły spełniając obowią- 
nawet na przedstawieniach więczornych. Nie wiemy, | zek, składamy podziękowanie wszystkim tym 080- 
komn to specjalnie zawdsięczyć, ale tak pod wzglę- | bom, które przyjmując role młatwiły nam urządze- 
dem spiewn, jak i gry, dalej w ogóle pod wzglę- nie przedstawień, osobliwie zaś paniom, które czę- 
dem reżyserji niedzielne przedstawienie „Wesela | Sto wsród tradaych okoliczności spieszyły czynnie 
przy latarniach* wypadio wybornie, czego pełlnem aświetnić BWA ‘grg zabawę wieczorną, i przyczy- 
uznaniem były częste i huczne oklaski ze wszyst- | "iły się głównie do osiągnięcia tego celu szlache- 
kich miejsc teatrn. Więcej tylko możnaby było do- |!hego, do którego stale dążymy; a kończymy prod- 
radzać swobody w dobrze przygotowanym popisie, |b$, by i nadal, w następnych przedstawieniach nie 
a pani Bkalskiej w szczególności szybszej życzyć |odmawialy nam swego ndziała. A 
wymowy, ale i to z czasem przyjdzie, jeżeli in | Z komitetn teatru amatorskiego w Rzeszowie. 
formaior i na to zwróci uwagę. Staniaław Skrzyński, Stanisław Sobieski , 
We czwartek d. 8. i w sobotę d. 10. t. m. dyrektor: ==. 
p. Maurycy Dziednszycki mieć będzie odczyt w} — Tarnów d. 1. czerwca 1876. (W sprawie 
sali ratuszowej na dochód Towarzystw aka- | pomnika dla ś. p. Rufina Piotrowskiego.) Nad wy- 
demickich „Bratniej pomocy“ i „Biblioteki słncha- | konaniem pomnika dla sławnego męczennika, pa- 
czów prawa“, o Fompeji, Prelegent zwidził sam |trjoty, żołnierza Í maaczyciela polskiego pracuje od 
podczas ostatniej swej bytności wa Włoszech sław- |połowy maja b, r. w Krakowie znany jnż zaszczy- 
ne wykopaliska, odczyt więc będzie zapewne bar-|tnie artysta rzeźbiarz p. Antoni Knrzawa według 
dzo interesującym własnego prześlicznego plana, Z przykrością podaje 
— Wykaz osób zmarłych w czasie od 31, do |się do publicznej wiadomości, że odezwa Indzi do- 
31. maja 1876. Hummel Józef, z domu ubogich, | breJ woli, którzy sobie postanowili uczcić pomoi 
na zanik schyłkowy, 621.; Kossoki Małgorzata, bez | Kiem grób tego patrjoty, pozostała bez skntka, Ze 
zatrndnienia, na zanik schyłkowy, 85 |.; bar. Bła- |Uwowa tylko p. Alf. Mtocki jp. Czesław Pieniążek 
zowska Maria, właścicielka dóbr ziemskich, na ra: nadesłali zebrane na ten cel snmy, z Krzeszowice 
ka żołądka, 23 1.; Jost Antonina, położna, na za. |P. Andrzej Niedzielski piękną snmkę, » Krakowa 
palenie płuc, 43 l; Serwacki Jan, snbjekt cukier. |tylko 5 sł. nadesłał adwokat p. WI. Lisowski *). 
nicki, na zapalenie płac, 20 1; Szpalke Ferdynand, Brakuje jeszcze na pokrycie obliczonych jnś ko- 
właściciel domn, na wodną puchlinę, 40 l; wig |sztów 300 zł. Pomnik ma być odsłonięty dnia 29, 
niowska Wiktorja, Żona właściciela realności, na |czerwca b, r. Czyż cnoty į zasługi Rafina nie 
torbiel jajnika, 41 l; Halski Aleksander, były oti- |znajdą więcej wielbicieli w narodzie, którzyby bo- 
cer wojsk polskich, na nwiąd starczy, 78 l; Zie- daj groszem wdowim cześć swą okazali ? — Pie- 
lińska Zofia, szwaczka, na gruźlicę plac, 16 1.;julądze przysyłać można albo na ręce Fr. Habary, 
Odrzywolski Zygmnnt, syn inżyniera, na gruźlicę, |profesora, albo do kasy oszczędności. 
6 l; Jasielkowski Jan, syn konduktora kolei, na *) A przecież Kraków chce słynąć z poboźno- 
suchoty pluc, 6 l; Wróblewski Józef, nrzędnik |śc! a ś. p. Rufin był prawdziwie pobożnym. 
konsystorza rz. kat., na zapalenie płuc, 67 l; See- Otrzymujemy Następujące sprostowanie: 
mann antoni, kapelusznik, na zanik sehyłkowy, 76 Szanowny redaktorze ! 
L; Olszewska Sabina, córka wdowej po ogrodniku, W fejletonie Gazety Narodowej z 28. b. m. 
na zapalenie płuc, 2 l; Lewiński Emil, tapicer, na | znajduję sprawozdanie z odczytu mojego mianego 
wao04 serca 32 |. niedawno w Paryżu, a względnie z rozprawy p, t. 
— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak-| „Diagnoza“. Widocznie szanowny a łaskawy dla 
cją J. I. Kraszewskiego, za pośrednictwem pana |ianie sutor sprawozdania nie doslyszał niejednego 
G. Kolna w Samborze: p. Stanisław Jędrzejewicz, |lub mie zapamiętał; inaczej bowiem nie byłby mi 
właściciel Czapel 3 złr. 50 ct., pan Szczepan Ol-|z8rzucił, n. p. iż pominąłem milczeniem niektóre 
brycht, włościanin w Powodowy 3 złr, 50 ct., pani |Znaczne objawy, jak „Filozofę dziejów polskich“, 
Amalia Czyżewicz w Samborze 3 złr. 50 et., panij0 której autorze władnie po nazwiska wspomniałem, 
Mārja Wąsowicz w Samborze 3 złr. 5Oct.; p. Ka-|albo iż w niekorzystnem świetle przedstawiam pa- 
rol Dobrzański w Samborze 3 złr. 50 et., p. An-|triotyczną gorliwość „wyższej klasy społeczeństwa” 
toni Hilder w Samborze 3 złr. 50 ct, p. Zygmnnt|w Wielkopolsce, podczas gdy moja rozprawa nie o 
Krajczy c. k inżynier powiatowy w Samborze 3 Jaklejś „wyższej klasie? mówi, lecz o inuych zn- 
złr. 50 et., p. Edward Sobek, e. k. nrzędnik cy.|Ppelnie kołach, a mianowicie o „potężnem stronnie- 
mentniczy 3 złr. 50 ct. twie u góry afanatyzowanem, a steroryzowanem u 
Kraków 3. czerwca. W numerze 126 z|? dołu Ponieważ jednak publiczność będzie miała 
dnia 2. czerwca r. b. (piątek) umieściłeś Wielmo- | "iebawem w ręku moją rozprawę i zdoła sama sąd 
|Żny redaktorze artykuł z Krakowa dotyczący po- o niej sobie wyrobić, przeto byłbym mylne przyto= 
miara i niwellacji miasta Krakowa. czenia pozostawił bez sprostowania, gdyby nie je- 
Artykuł ten jest w całości fałszywym i złej den następ wspomnlauego powyżej fejletonowego 
wiary; albowiem na posiedzeniu odbytem w dnin artykała, który wypacza zapełnie myśl moją Í mógl- 
29. maja r. b. (wspomniany artyknł, nadesłany nam |}? najfałszywsze rzucić światło na stanowisko, 
z Krakowa, napisany był jeszcze przed d. 29, ma-|* którego moja rozprawa jest pisaną ; 
ja. P. r.) złożyłem w ręce Jaśnie Wielmożnego nF. Wolski — powiada autor sprawozdania — 
wiceprezydenta miasta Krakowa Strzeleckiego, W cy zamiłowania wolności młędzy szlachtą 
obecności dwóch radców WWpp, Kaczyńskiego, pols t przytacza na dowód odezwanie się Sneho- 
profesora i Łuszczkiewicza, inżyniera, książki ri- rzewskiego w czasie sejma czteroletalego, „który 
wollacyjne całego miasta Krakowa i profile podłnż- przekładał upadek ojczyzny nad ttratę złotej wol- 
ne i poprzeczne wraz z planem Starej Wisły, ności. , Waedłnę nas przytoczenie tego rodzaja po- 
W. Konarzewski inżynier cywilny, wagi, jak | snie wów ez =p wybranem zo- 
E 6 czyż głos człowie alonego a zaprze- 
niy) 1. czerwca. Zestawienie dochodn danego Moskwie (7) może mieć jakie owi po > 
u teatro amatorskiego przesyłamy 8ZANO- | czenie, a tem bardzi sze”? 
wnej redakcji do ogłoszenia, ażeby publiczność bio- d ziej powagę | 
? 
; A Uwóż odnośny natęp mojej rozprawy, będący 
rącą udział w tych zabawach i składająca pie- częścią wywodm o nlerządzie jako , i 
niężne ofiary powiadomić, jak jej groszem zarzą- ę ządzie J przyczynie npad- 


ka Rzeczypospolitej, opiewa dosłownie : „.Ach, 
dzamy. Od 6. stycznia r. 1875 do 12. marca rokn postawcie znów naród n jego kolebki ; Badryn 


„pogrobową mądrością” powróćcie młodość dawną, 
płacą] żąda | £a80by dawne, granice dawne, a inaczej niż po- 
zir, w a, |przednio będziemy sobie poczynać ; nawet zmar- 
zr | wychwstały £ grobu taki Suchorzewski nie powie 
8825 [Już jak niegdyś w dnia 3, maja: Jeżeli będzie 
9550 | despotyzm, gardzę ojczyzną 4 oświadczam się nie- 
—— | przyjacielem Polski...,* 


placąj żąda, 
złr. w.'a. 


13 50|Galic. bank hip. 6 pr. w.a 
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Bank nar. anstr. m. X. 5 pr. 


Banku hip. gal. po 200 zł.[227 — |230 — |Anglo-anstr. po 200 zł. 120| 6380| 64—]| » » „o W. B. . 1 98560 Na tem kończę moje sprostowanie. "Skoro praca 
Bankn kred, gal. po 200 zł.j218 — 221 —|Bodenered. au. 200 zł. ml = —| Obligacje  pierwszeń- moja dójdzie do rąk powszechności, będzie musiała 
II Listy zast. za 100 zł. poca miee ai Z m stwa kol. (za 100 zł.) sama się tłamaczyć. Na teraz chciej szanowny re- 
(wes kupona bieżącego.) Tow. esk. n. aust. po 500 zł.|636 — |645 — |Albrechta po 200 zł. 5 pr. daktorze nie odmówić tym kilkn słowom gościnności 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.| 8590| 86 70]Franco-«ustr. po 100 zł] ——| ——| 100 zb . . . . .| ——|6/—|w swoim dzienniku i przyjmij zapewnienie praw- 
„ 4pr. w.a| 7876) 79 75]Eranco - węgier. po 200 zł| 1350| 14 —|AIfOldz. 200 zł.5pr.sr.w.a.| ——| 6350 | dziwego szacunka 
pu 5 pr. okres.| 85 90] 86 70fGal. bank. hip. po 200 zł. — —| — —|Czeska z.300zł. Spr.s.w.a.| ——-| —— Raa 3 8 
Bania hip. gal. 6 pr. 87 70| 88 70Gal. bank dla hand. i przem. Dniestrzańska 300 „ „| 24 | 24— Ludwik Wolski, 
Gal. zakł. kred. włośc. 6 pr. o 200 złr. . . | | — Elżbiety e s: sr. w. a.| 87—| 8759 Paryż, 31. maja 1876. ' 
w.a. . . « : . e (A 95 —|Gal.zakł.kr.ziem.po200zł.| — —| — —| » 0m. 1862 6 pr.. 83—| 8350] — Po iu. 
sty dłuż nten bank po 160 zł. |--|——| » em. 18706 pr.. . | 8250] 83— ha en pok AE 3 
111. Listy dłużne ankn nar. austr. po 600zł/804 —|807—|_ „ ©m. 1872 6 pr. . . | 8259| g3 _ |tworowsk'ego i Spółki wszczął się ostatniego ze- 
sa 100 st. Banku pow. anst. po 200 xł.| — —| —  |Fordynanda pół.5 pr. m.k.|100— |10050 | szłego miesląca pożar, Krocle litrów spirytnsm 
(0) ig, im sakha) Re R 140 15; 56 50| 57 — " „ 5 pr. w.a. m PR znajdujące się w beczkach I rezerwonrach zaczęły 
ralicji i Bukowin r. erelnsban 100 zł] ——| — — pr. ar. 1 a ż 
losowanie w 15 iit P"| 9040) 91 40fVerkehrab. pow. po 140 zł.| 83 —| 83 — [Gul K-L. 300zł.5 pr. ra. w.a.| 9725| 98 — Supa E- f irgi TaT.: gors w 
Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. | ——| — —/Wied. bankver. po 100 zł.) 67 50| 58 —|  » I. em. Bpr „| 9450| 95— | 8 PLS ip a się sen starała się 
IV. Obligi za 100 sł » III. em. 1871 300| 9050| 91— | tylko ograniczyć pożar na samym bndynka fabry- 
dad galic. T s6—| 86 Akcje kolei. rę, - wre. bpr —— | —— ep: nie dopuścić płomieni do magazynów, Straty 
7 í . . Jas. I. em, - dotąd nie dad ię obliczyć szczegółow dł 
„kraj, z r. 1873 J 9050| 92 —|Albrechta po zł . 4150| — R zą się obliczy o, wedłag 
Losy miasta Krakowa ° | 14—| 15 50|AJfldzkiej po 200 zł. óreb.| 9950|100 Gw. Czer Jas jt am. Se C | 7726 | prsypaszczalaych obrachowań wynosić mogą około 
u w»  tanisławowaj 17 —| 19 maa BA na 2. 48950 zł. 5 pr. srebr. w.a | ——| 7650|pół miliona marek, Wewnętrzae urządzenie desty- 
V. Monety. Ferdynanda półn. po 1000 1405 Lp T0 III. em. 1868 laroi zgorzało, dwa przyległe budynki ocalały, z 
Dukat holenderski 558] s6gj z} m k- - - . - jisto — | s13 — | Czer. Jan Vami lanal | 7 |zlętkiem sklepów z okowitą, które się stały pa- 
Dukat cesarski . 5 68 87 Franc. Józ. po 200 zł. w. a.|127 (5,127 —| 300 zł. 5 pr. sr Br 8a | __|etwą płomieni, Pożar powstał w skatek eksplozji 
Ja Zie EaR. 9 65 si pol Ear 7 200) 62810035 r. po 300 zł. 5 pr. w fabryce plomb p EA w 
imperjat | Anae: a Jas. po 200 zł.| arsaa - a.. . . „| ——]| 7850] magazynach zabezpieczone były na .000 marek. 
Rabel rosyjski srebrny 158; 16 Mor. -gl TAY po 200] — = » em. 1869 po 300zł. Pożar destylarni p. Potworowskiego i Spółki 


5 pr. srebr. w. a. 

» 1872 po 300 zł. 
„5 pr srebr. w, a. 
oPsiedmiogrodz. fr. 500 pr. 


11— |wykazał rażącą niedostateczność organizacji straży 


7550 pożarnej posqańskiej, 
6275 


n 


z4 —|55 —| Papiery loteryjne (szt.) 
arebr, | — —| — — |Żak. kr. dla handlu i prz.|jikg— i 
-poao li — 104 — (Klary po 29 Bie] Pr - 5850 Wiadomości literackie, naukowe i 


— —|Keglevich po 10 zł. m. k. styczne. 


Krakowska po 20 zł. 


«| 1450| 15—| — Treść zeszytn majowego „Biblioteki war- 

Rent. austr. w ; 8 : s : 6 6 
m» = Rab, Dh 2 68 3 Mage wiet (Dat) po'200 str 32 — Bada po 10 i p% Eo m szawskiej* jest następująca: Komedje Aleksandra 
| 1839 całe losy (m. k.)i237 —|240 —|Węg. zach. (Westb.) po Ks. Salm po 40 » »- __|br. Fredry przez Stanisława hr. Tarnowskiego (jest 
3 l >" Boon: E osa 200 zł. w.A.. . . . = 99 5ojst, Genois po 10 „ n- | 2850| ggz|to odczyt publiczny, miany przez profesora krakow- 
BLE 1860 , BO0zł Spi z 30107 — | Akcje przemysłowe. ny a (poż.) po 1750| 18 skiego w sali ratasgowej w Warszawle 30, marca 
SS 860,100, „ „|11525|115 7 Bndow.Tow. aust. po 200zł.| — —| — — Waldste a na 26 sł. aiki aa ia 1876 r.); Podróże i odkrycia geograficzne (1874 
„18644100 » » » [127 45/127 wied „ 100 „| ——| — — |Windiszgritz po 20zł „ | 2275| 2x50 3° 75); Przegląd literatury hiszpańskiej przez Se- 
| Listy zast. dom. po 120 5 „ |189 756/140 2 „ tanich pom. „ 100 „| — —| —— werynę z Zochowskich Dachińskę (znakomita roz- 
Oblig. indem. (100 sł. (Dewizy 3 miesięczne.) prawa, jest prawdziwę ozdobą Biblioteki, zasłagaje 
Galicyjskie . . . . . | s5z5| 86 Listy zast. (za 100 zł.) Berlin 100 mark 5920| 5930 | na osobne wydanie); Synowie hetmańscy, opowia- 
Bukowińskie 84 85 5yjoden cred. allg. öst. 5 pr.s,|103 50/104 —|Frankfurt 100 mark . 5920| 5930 | danie historyczne przez Władysława Chomętow- 


Inne publiczne pożycz. 
Węgier poź kol po170 zł. 


» 3 
proc. . Jag. £ 


„ Spłac. w 35 lat5 pr. wa. | 88 —| 88 25jHamburg 100 mark. wark 
Gal.Tow. kr. ziem, 4 pr. w... 
5 pr w. un 


Tin skiego; Przyczynsk do elekcji Zygmunta I. w Di- 
4805 4giz |twie i w Polsce przez K. P.; Kronika lwowska; 
| Podole, przez Fryderyka Krauzego, podolaałna (o* 


— —jLondyn 10 tt. storl. . 
Ñ | 100 frank. . . . 


3 — 
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znacza się trafnością obserwacji i nowością poglą- 
dów); Bist do redakcji Łucjana Wojalłowicza; Jan 
Śniadecki przez Maurycego Straszewskiego, krytyka 
przez F. J.; Sprawozdanie z czynności zakłada 
Ossolińskich we Lwowie, krytyka przez W.; Pa- 
miętnik damy polskiej z XVIII wieka (Urszali z 
Ustrzyckich Tarnowskiej) krytyka przez R.; Umysł 
i ciało przez Aleksandra Baina, przekład, krytyka 
przez T. Skomorowskiego; Ksiądz Jakób Falkowski, 
założyciel instytntn głachoniemych przez Władysła- 
wa Nowickiego krytyka przez R.; Sylwetki przez 
Kazimierza Chłędowskiego, krytyka przez Br, Z.; 
Zbiór rachankowych wiadomości i objaśnień  doty- 
czących działań Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego od 1826 do 1869, krytyka przez W; Słów 
kilka o księdze Ewangelii pisanej złotemi literami 
na pergaminie a znajdującej się w kościele metro- 
politalnym gnieźnieńskim, przez ks. Ignacego Pol- 
kowskiego; Wiadomości bieżące nankowe, literackie 
i artystyczne ; Nekrologia. „Bibliotekę warszawską” 
można m nas prennmerować w księgarni Włady- 
sława Zawadzkiego we Lwowle przy placu Marjac- 
kim, Mało posiada w naszej prowincji prenomora- 
torów, a przecież. jest ona niewątpliwie najlepszem 
miesięcznie wychodzącem pismem polskłem, w ka- 
źdym zeszycie daje wiele materjała, dobrze obro- 
bionego i zalecającego się dobrą nmaakową dą 
żnością. 
— Wędrowiec donosi, że w Radomia, w Kró- 
lestwie Polskiem, ma być otwartą nowa księgarnia 
pod kierownictwem kobiety. W Siedlcach jedna z 
tamtejszych pań otwiera także księgarnię na wła- 
sną rękę. Pierwsze to kobiety u nas, które poświę- 
ciły się zawodowi księgarskiema, 
W zaborze prnskim wychodzi 19 czasopism 
polskich: 11 w Poznania, 2 w Tornnia, 1 w Chel- 
mie, 2 w Pełplinie i 3 w Górnym Szlązkn. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Towarzystwo handlu skór we Lwowie, 
spółka zarejestrowana zZ- nieograniczoną poręką, 
które uchwałą wys. e. k. sądu krajowego lwow- 
skiego z dala 5, do wiadomości przyjętem, a dnia 
13, maja b. r. do rejestru Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych wpisanem zostało, Pod 
tą firmą zawiązało się we Lwowie stowarzyszónia 
majstrów szewskich, którego dążności wyraża na- 
stępnjąca odezwa : 

Odezwa. Towarzystwo handlu skór we Lwo- 
wie, któreśmy zawiązali, nie ma na cela prowadze- 
bia walki z teraźniejszymi kupcami skór, lecz epo- 
wodowały nas do ttworzenia tej spółki następnjąea 
okoliczności : 

1. kapcy dotąd trndniący się haasdlem skór, 
jako niefachowi, nie rozumiejący się na wyrobach 
i gatunkach skór, nie sprowadzają dla szewców 
nowości, należących do zakrest wyrobu skór, aż 
wtenczas, kłedy wyroby te jaż dawno za granicą 
nżywane bywają i kiedy się sami szewcy o tem 
dowiedzą. Kupcy tatejsi nawet na żądanie jednego 
lnb więcej majstrów, takich doskonalszych wyro- 
bów sprowadzić nie chcą z obawy, że na towar 
tego rodzajn odbyta mieć mie będą — zań fabry- 
kauci albo wcale nie chcą dostarczać majstrom 
tych nowych wyrobów w małej ilości, lab teź do- 
starczają po cenach wygórowanych, bo sobie nie 
chcą zrażać kupców hurtownych. Majstrowie tutejsi 
nie mogąc przeto wyrobami z lepszych materjałów 
zaopatrzyć swych odbiorców, tracą bardzo wiele, 
traci zarazem kraj, bo pieniądz za lepsze wyroby 
idzie za granicę. | 

2. Zdarzało się także, $6 krajowi garbsrze 
wyrabiali bardzo dobre towary, lecz mie znaleźli 
dlań odbytn, z tej prostej przęczyny, że dzisiejsi 
knpcy skór nie poznali się na tem, "dla której to 
przyczyny, garbarze nie starfją się o polepszenie 
swych wyrobów, lecz je wypfawiają po dawnemn, 
a saowcy aamiast w kraja zaknpywać lepsze skóry, 
sprowadzać je - muszą z zagranicy, na czem równie 
kraj cierpi, Otóż „Towarzystwo handlu skór“ ró- 
wnie w tym względzie nsnnie dotychczasowe prze- 
szkody w doskonalenia wgrobów garbarskich, bo 
szewcy jako fachowi, zachęcą garbarzy do wyrobu 
lepszych towarów i zakapywać je będą — a pie- 
niądz pozostanie w kraja, 

3. Towarzystwa naszego jest gorącem życze- 
niem powstrzymać powódź, jaka zalewa miasta I 
miasteczka naszego kraju gotowem zagranicznem 
obuwiem. Skoro Towarzystwo nasze slę rozwinie i 
wydoskonali, skoro nas poprze szanowna publi 
czność, będzie moćna założyć fabrykę wyrobu obu* 
wia taniego. 

4. Towarzystwo nasze w myśl statutu przyj- 
mnje na członków równie majstrów szewskich jak i 
rymarzy i garbarzy Ge wszystkich miast I młaste- 
czok maszógo krajn, bo pragnie, aby produkcja 
krajowa wyrobu garbarskiego się doskonaliła, a wy- 
roby szewskie i. rymarskie były co raz doskonal- 


szemi i tańszomi dla naszych azanownych -od= 


biorców. } , 
Dyrekcja zaprasza więc iejszem „pp. maj- 

strów lwowskich i miast I miasteczek całego kraje 

o najliczniejsze przystąpienie do naszego Towa- 

TZystwa. 7 

Dyrekcja Towarzystwa handla skór wo Lwowie, 

stowarzyszenia zarejestrowanego Z nieograniczoną 

poręką, ulica Hallcka Nr. 44. ` 

A. Alexandrowicz, K. Smutny, Jan Kaszczuk, 
dyrektor. kontrolor. kasjer. 

Galicyjski Bank kredytowy. Stan aay- 
gat kasowych 845.600 zł., wkładek książeczko- 
wych 558.356 zł. 
e. k dniem 81, maja 1876 r. 

Wiedeń d. 6 czerwca. Galicyjskich wołów 
przypędzono na dzisiejszy targ 1091 razem 3716. 
Za galicyjskie płacono po 54—58 złr. zą 100 kilog: 
wagi, węgierskie od 50, 59 do 60 złr. Wszy- 
stkie rozsprzedano. Amirowicz. 


Ostatnie wiadomości. 


Udział w wyborach do Rady miejskiej był 
wczoraj bardzo słaby; zaledwie szósta część 
wyborców na przeszło 6.000 przyszła oddać 
swe głosy. W ogóle biorą udział w wyborach 
tylko pojedyncze kółka, popierające swych kan- 
dydatów. 

Namiestnik hr. Potocki ma na cztery tygo- 
dnie wyjechać do Karlsbadu, ale przed adaniem 
się do wód wstąpi zapewne do Wiednia. 

Z Konstantynopola donoszą: Midhat basza 
mianowany został prezydentem Rady stanu. 
Dzienniki tutejsze potwierdzają, że Abdul Azis 
od czasu swej detronizacji, głównie zaś w prze- 
dedniu samobójstwa, miewał gwałtowne napady 
obłąkania. 
| "77221" "wiki | TARN" 


Przyjechali dnia 6. czerwca 1876. 
HOTEL ŻORZA: A. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki. St. hr. Potocki- z Brzeżan. Br, Korf r 
Roasji. J. Czorniakowski z Kiplaczki. W, Danl- 
szowski z Rossji, E. Obrecht s Paryża. 


77 c. Razem 1,403.956 sł. 77 | 3% 


HOTEL ANGIELSKI: G. Schrimpf z Tarno- 
póla A. B. Antoniewicz z Skomoroch. St. Krzy- 
sztofowicz z Wiednia. W. Jrzymowski z Oatrowa, 
T. Filipowski z Chłopczyc. K. Kopacz ze Stanisła- 
wowa, J. Waller z Kałasza. K. Strasser z Wie- 
dnia, A. Wasilewski z Wolicy Baryłowej, M. Star- 
wer z Jagielniey. 

HOTEL KRAKOWSKI: P. Górka z Rawy. E. 
Aalich z Wiednia, Dr. L. Llsiński r Rawy. Dr. 
K. Męciński z Przemyśla, Z. Samborski z Poremby. 
J. Głowiński z Tarnopola, 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W tymezasowym teatrze letnim 
w arenie przy ulicy Jagielońskiej naprzeciw 
ogrodu J ezuickiego. 
We środę dnia 7. czerwca 1876 
O godzinie 8mej wieczór 


Trubadur 


Wielka opera w 4. aktach J, Verdi'ego. 
Kapelmistrz pan Szirer, 


OSOBY. 
Hrabia Lnna P. Kohler. 
Leonora Pna Gabbi. 
Manriko, Trabadur P. Zakrzewski. 


Azucena, cygańka 

Feraando 

Rniz, powiernik Manrika 

Inez, powiernica Leonory  Pna Zion. 

Posłaniec Ruiza P. Zieliński. 
Żołnierze, cyganie, cyganki, straż, 


Pna Wajcówna. 
P. Koncewicr. 
P. Wojnowski. 


Sprzedaż biletów odbywa się: od godz. 10. z rana 
do 12, w południe w kasie teatru hr. Skarbka, od 
godz. 4, zaś w kasach teatru letniego, 
Początek o godz. 8-mej, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 6 czerwca 1876. 
godzma 10. minut 52 przed połndniem, 


Akcje kred 133.10. Anglo-aQatr. 63.50 
Uniozsbank 56.—. Vereinsbank —.—- 
Kolei Kar. Lnd. 190.— Kolej połndn, 77. — 
Franko -austr. —.—. Losy tureckja —— 
Losy z r. 1860  — —, Oblig. indem.  —— 
Jtaarsbahn ——, Wied. Tramw. — — 
Ostbahn — —, Napoleondor 9,70 
Rnbel papier. —,— Us, osob. mdłe. 

Wiedeń 6. czerwca 1876. 

godzina 2. minnt 28. po poładniu. 

Akcje fran. - aus, 14,—, Węgier. kred, 115.25 
Angio-anstr. 65,—. Unionsbank 57.— 
Kolej Kar. Lud. 192.50 Nordbahu. 181 50 
Kolej południo 78.75 Kolej Alfód. 100.50 
Kolej Elśbiey  144.—. Kolej Lw.-czer. 119.— 
Weg. Nordostb. 99.50 Rudolfsbehu 106.50 


Wiener-Bauges. 17.—. Węg. Ostbau 31.— 


Gal. indemniz. +85.75. Losy z r.1864 127.25 
Franco-H.Bank —.— Verkehrsbahn 83.50 
Losy tureckie 19.75. Basbaat-Ati. 10.— 
Kolej państw. 255.50. Bankvarein 58 — 
Wied. Banver.  10.- . Losy węgier. 68.50 


Marki niemieckie ct. 59'/,. 
Akcje kredytowe 
Usposobienie: stałe. 

Berlin, 3. czerwca. Rass. Banknoten 268.10 Cre- 
dit. Act. 223.50 Lombardea 133.— Galizier 79 26 
Staatsbahn 428,50 Rumanier 19.40 Oeaterr.-Bank- 
noten 168.40. Usposobienie — 
| i www 

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 
Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5, 
mia. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.) 
Podwoloczysk: (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w peładnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w Rocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: jano 0 gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Podwołoczysk (z Podzamcza) : w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy 0 godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 
Do Stanisławowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
Przychodzą do Lwowa 
z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min, 5 
wieczów. ` 
Z Czerniowiec: 'e-10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południu. ` 
Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 


Do 


rano 0 


Nadesłane. 


= Pomiędzy preparatami do zębów — które się 
każdym względem znajdują nsprawiedliwienie, zaj- 
muje „woda anaterynowa* do nst pana dr. J. Poppa, 
c. ks dentysty nadwornego we Wiednin Stadt, przy 
ulicy Bognergasze N. 2 pierwsze miejsce. Woda 
auaterynówa méywaną bywa jaż przeszło od lat 25, 
l bywa rozsełaną we flakonach na wszystkie części 
świata — którą wiela lekarzy przeciw bolom zębów 
ordynuje. der zalecającym jest tegoż pana dr, 
Peppa roślinay proszek de „zębów, który przy co- 
dzłenuem Użycia wiele się do czystości i do atrzy- 
mia w zdrowym stanie zębów przyczynia. Ana- 
lterynowa pasta do zębów, która się ze anbstancyj 
zdrowiu nieszkodliwych składa, jest jednym z dotąd 
egrystających majlepszym i  najprzyjemniejszym 
środkiem czyszczenia zębów. Dziarawe, wyprachniałe 
zęby wypełnia się najlepiej plombą do zębów, przer 
co próchnienie zostaje wstrzymane ł rozejście się 
masy z kości powstrzymuje się. 

Czynimy zatem każdego nważnym , kto chce 
mięć zdrowe zęhy, na preparaty anaterynowe c. k, 
dentysty nadwornego pana dr. J, G. Poppa we 
Wiednin w mieście Bognergasse Nr. 2, Składy ta- 
kowych znajdnją się we wszystkich aptekach, per: 
famerjach i w wielu sklepach galanteryjnych. 


Do dzisiejszego numeru 


dołącza 
Ogłoszenie księgarni Polskiej, 


się 


PIERWSZY SKŁAD wyrobw 


É 3 bursztynu, pianka, kości słoniowej itd. 


M. Wiśsiewskiej, 
Bl przy ulicy Sobieskiego 1. 7 we Lwowie, 
A onen na terszniejszą porę: garni- 
§ tur Kkregli, z dobrego | suchego 
J nuoli po 3 zl., kule z cigi- 
+" tów (lignum sanchumj po 
Hoi ov,, wielki dobór fa- 
jsk, cygarniczek pianko- 
wych, bursztynowych iin- 
mch, cybachów, itp. ZA” po 
cenach najtańszych- Wi +- 
| mowi nus wszelkich robót, tokąrskich 
tudzież iuporasjo, mijrychlej 1 naj- 
taali skat 2150 1 —4 - 


r" 


NAKŁADEM 
J. Milikowskiego, 
wyszło i jest co nabicia we wszyst- 
kicz księgarniach krajowych: Br. 
J. Kleczyński, treściwe ob 
jaśmienie ustawy o propi 
macji, z iedatkiem u-taw krajo- 


wej z dnia 30. grudnia 1875 


O znięsiętni prawa propinacji. 


Cona 60 c., z przesyłka 
2145 


po- 


cztową 65 e. 1-3 


4 jj 


bankowo- i komisowo - handlowy 

Aleksandra Orlowskiego 
we Lwowie, przy ul. Blacharskiej |. 2, 
udziela wszelkie pożyczki. na 
ru sprzednż dobra ziemskie, 
lasy i realności, poleca dzierża- 
wy i dzierźawców, zmimianę 
dóbr nı dimy. Przyjmuje w komis 
sprzedaż zboża i produktów leśnych. 
2741 1-8 


REALNOSĆ 


w Tremsibowli, skladającu się z domu 
mieszkalnego w stylu szwajcarskim, z ofi- 
cyn, sajen, wozowni; z ogrodem owoco- 
wymi, jest z wolnej ręki do sprzeda- 
mia. Bliższe szczegóły udzieli właścici- 
ciełka ustnie lub na listy frankowane pod 
adresem: JK. z G. Str... w Trembowli. 

2746 1—3 


Apteka 


maz fabryka wody sodowej » 
jednem z większych miast Galicji da sprze- 
dania lub do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
uprasza sie nadesłać pod adresem: „A p- 
teka** [wów puste restante. 2747 1—3 


(kólnik. 


Z powodu opóźnienia rozesłania 
zeszłorocznych premiów, ukt rozlo- 
sowania dzieł sztuki pomiędzy człon- 
kow Krakowskiego Towarzystwa 
Przyjariół Sztuk Pięknych odbędzie 
się w pierwszych dniach lipca b. r. 

U; rasza się więc tych Szanownych 
P. "P korespondentów i członków 
Towerzystwa, którzy dotąd należy- 
tości za akcje mieuiścili, iżby naj- 
dilej do dnia 380. czerwea ta- 


szczenia jako mezen 
ski. 


dziurawych 
nie masz 


środka nad płombę 


plombe t; każda osoba 
twością i bez belu może 
w próżny ząb, 


szemu jego psuciu 


wa flakonach | zt. 


zęby przes wzmocnienie 


świeżość i usuwa ciążki 
już po krotszem 


cza i dziąsła wzmacnia, 


się zwykiy tak niemiły 


SKŁADY: 
We Lowie: apteka 
Mikolasza, J. Beisera, 


nowskiego. 


war 
apt., w Drohobyczu: w 


Ponieważ bardan czesto 
rata jakoby mego wyraba, z 


luh po równych cenach, leer 
zguhniejsze akatki za sobą 
zoatały bez skntka, 


wymienieniem sprzedającego 
mu sadawnie wyastagpię. 


kita da plamhowania. 
opairzone IE ER 
i w tem sposo 

preparata przeciw 
wzoru i marki echrennej w 
węzierokiem. w Niermezach, 
Rumuaji i Helandjt. 


kowe do kasy Towarzystwa prze- 
słać nie zaniedbali. Po upływie po- 
wyższego terminu akcje nieopłacone, 
do lesowatia przypuszczone nie będą 
Kraków, dnia 30. maja 1876. 
Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Piękuych 


w Krakowie. 
2743 1—3 


 Nagrode 


sowitą udzieli leśnik z Czech temu, 
kto mu w ciagm tego lata będzie pumo- 
cnym do nzyskania w wiekszym skarbie 
posady leśniczego lub kontrolora 
lasowcgo. Takowy już piastował w Ga 
lieji godność nadleśniczego, może się wy 
kazać chlubnemi świadectwami, włada je- 
zykiem krajowym tak w mowie jakoteż 
w pismie. Prawdziwe (propozycje raczą 
ofewnei pod literami W. F. -poste rest. 
Sambor nadesłać. 2726 2—4 


_ — 


e 
Medrle na wystawach w Paryża, Londynie, 
Wiedniu i t. d. 


Aparat Gazożen Brieta 


nazwany | zabrewetowany. 


JEDYNY JEDYNY 
j Ga 8--10 
jaki patwier- 195 jaki prayjęt 
dzo rym został J i Prayje M 
przez w Szpiłalach 
AKALUEBMJA ki 
A paryakieh, 
MEDYCZNA., -m= 
Za pomaca 
tego nparalu, APARATA 
pawszechnie al, t, 3, A 


DITA abe- 
enie, každy 
dzis może w 
jednej chwili 
przygotować 
4 hardzo ma- 
tym kosztem 
WODE SAL. 
CERT 


i dGbulelkach, 


PROSZKI 


w pacrkach 
zastosowane 


KĄ i do aparalów 


o 1,2.3,4i 
WNAENTE ME 6 bnielkach. 
poj gazowe, 
jakol»; Vieby, - 
joda, bimo 

gazowa Dostać można $. 

i wino musu w glównych 
jace ele. aptekach. 


MONDOLLOT SYN, 


Wazyatkie anaterynawe 


zaliczeniem pocztowóam. 


Dr. J. 


(oł0SZGNIE 


nego 


mar; narskiej 


24. czerwca D. r. 


inżynier fabrykant 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'’Eau. 72, 
Vastiać można w aptece |. Mikolazeh 
we Lowie. 


strację „Gaz. Nar.* 


Bliższej wiadomości udziela, i 
oterty przyjmuje W. Włodzimirski, 
asyst. farm. w LEŻAJSKU. 2738 2—3 


Przestroga 
przed falszowaniem ? 
Przez 26 lat wypróbowane 
preparaty anaterynowe 
c. k. nadwornego dantysty Dr. J. G. Popp, 
we Wieduiu, Bognergasse 2. 
Do plombowania 


zkuteczniejszego 


c. k.nadworn. dentysty J. G. Poppa 
w Wiedniu, Stadt, Boguergasse Nr. 2; 


takowa zas zaraz lączy 
się 26 szczątkami zęba, zapobiega dal- 
się i ból uśmierza. 
ANATERYNOWA WOCA do UST 
Dr. J G. POPPA 
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt Bognergasse Nr. %. 


jest najznakomitszym środkiem w reu- 
matycznych bolach zębów. zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąslach, 
rozpuszcza znajdujacy sią na zębach kas 
mień winny i niedopuszcza 
nia się nowego; umacnia chwiejące się 


czyszczając zęby i dziąsła 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 


Anaterynowa PASTA do zębów 
br. J. G. POPPA 

e. k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 

Preparat ten utrzymuje 

czystość oddechu, a oprócz tego ułuży 

du nadania zębom świetnej bialej bar- 

wy do paucia się takowych 


upraszam PL 
Dość, aby w danym razie taki fałszywy pre- 
parat na mój koszt poczta mi przynyłano a 
„ przeciw ktore- 


wyńszyca waględów wysełam 


e. k. nadworny dentysta. Wien Hognergasse?. 


Podaje się do publicznej wiado- 
mości, iż z początkiem rokn szkol- 
1976/70 jest do rozdania w 
c. k. wojskowych zakładach wycho- 
wawczych, jakoteż w c. k. akudemii 
15 galicyjskich 


miejsc funduszowych. 
O warunkach uzyskania 


%mej klssy gimn., poszukuin umis- 


aptekar- 


zębów 
i lepszego 
do zębów 


z zupetną ta- 
sobiv włożyć 


40 oent. 


do bworze- 


dziąseł; a o- 
od szkoli- 


zapach z nich 


użyciu, 


świeżość i 


niedopusz - 
2190 21=52 


Cena pakietu z opakowaniem 35 ct. 
Dr. J. G. POPPA 
roślinny proszek do zębów. 

Oczyszcza zęby tak dalece, 
codziennem jego użycin niatylko usuwa 


iż przy 


kamień winny, 


ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności. 


p. Millinga, P 


Zygm. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i bandl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowskiego. Kaliksta Krzyża- 
W Krakowie: 
recki, J. Jahn, lL. Feintuch, E. Stock- 
apt, i N. Redyk aptek, Siedlicki 


pp. Gó- 


apt. Lud. Do- 


brzynieckiego, jakoteł we wazystkich 
aptexach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie. 


Przestrozn |! 


fałszywe prepa- 
mem nazwiskiem 


i memi oznakami sprzedawane bywaja taniej, 


notorycznie naj- 
paciagnęły, lab 
puhilcz- 


Wazystkie moje anaterynowe aparata maja 
tę sama formę i oadobe, a to flaszeczka, ka- 
psia, zatyczka zewnętrznego obwinięcia w do- 
łaczonej hroaznrze uwidacznione, na pudełkn 
i praazku do zebów, 
słoika szklannego z pasta do zębów, ludzież 


marka oehronna 


achreniena sa wazyatkie moje 
fałarowaniu 2apomoca 


AA austr,- 
teazech, Rosji, 


aparata dla po- 
także sain za 


Imienia fałszerzy podawać będę od ezagu 
da czasu pnhbliesnej wiadomości. 


G. Popp. 


Mali iate te awi acznie Jyski pod któremi skóra staje się mieniwo biala. 

tych miejsc można . powziąść w 45 ae zi cząacy nie I wow + 
X + Ten balsam wygluiza powstałe na twarzy ztiarszczki i Zuaki ospowe, na- 
wiadomość ¿zZ urzędowej „Gazety ilaje twarzy kolor młodociany, a skórze biulońci, świeżości i delikutuości usuwa 


Lwowskiej“, gdzie warunki te po- 
dane są roanocześnie szczegółowo, 
jakoteż z ogłoszenia publikowanego 
za pośrednictwem Dyrekcji wszyst: 
kich szkół średnich w kraju. 

Termin wniesienia podań do Wy- 
działu krajowego upływa z dniem 
2/3112—3 


i 
i 


z praktyką Ur y poszukuje umie-|mnazjalnych poszukuje umieszczenia. 
jszczenia. Adres: Jurysta przez Admini- 


2729 2—2 


Sklad porcelany i szkła 


r = f 
E. Gebhardta 
we Lwowie 
2632 poleca gustowne 4—6 


| Wazony 1 doniczki 
ni bukiety i kwiaty w najnowszych 
fasonach i duseniach oraz 


Kule ogrodowe 
ILAPKI nz muchy 


we wazystkich wielkościach 
po cenach najlańszych. 


Zakład leczniczy 


w Sasowie, 

miła gościhcem od kok ji że- 
h laznej, stacja Złoczów, 

otwarty od 20. maja. 

Kuracje wodą, el ktryką, 
gimnastyką, inhalacj=m', mle- 
kiem. Osolica przecudna w po- 
śród tysięcy morgów lasu so 
snowego, nad rzeka Bugiem. 


Med. Dr. Kurzbauer. 
2744 1 5 


zS 


16250525 ETAST 


e52 


gi 


F. Glodzihski > 


położonym o milę od miasta Rawy, | 
od”ędzie się 13. czerwca b. r. | 
dni następnych 2740 2--6 


wysprzedaź inwentarza żywego, 


we Lwowie, plac Marjacki I. 7, obok apt. p. 
Mikolascha, poleca 5zan.P. FT Publiczności swój 


MAGAZYN KRAWIECKIE 


+ 3 . ; | zaopatrzony w Jednocześnie za- 
tudzież maszyn i narzędzi rolniczy. h. Betti wikia p pa 
| wybór towarów AY) większy loka- 

Kumys, Wody mineralne : najmodniejszych ki skład goto 
` ; zagranicznychi kra- wych sukien 


X męskich i skład "STAS 
ubiorkó w dia chiop- 
czyków każdego wieku po 
bardzo tanich cenach. 


|,  jowych, » których 
zamówienia wykończa starannie 
i elegancko w jak najkrótszym 
czasjo. 


i Zetyca. 
Kamys uznany przez wszystkie la 
kultety medyczne, pierwszorzędne powagi 
akara itn w szpitalu powszechnym 
stwierdzono, Że kumys Jest najpewniej- 
szym środkiem przeciw rozwojowi su- 
chot, isczy radykalnie cierpienia pier- 
Stowe, Sołądkowe i najbardziej zaudawnio 
ne katary; kaszle, chrypki i osłabieniu. 
Kumys żelazawy, niezawodny 
srodek w niedokrewności. tj. bludaczce, 
skorbncie, hysterji, biadaczce itp. Kumys 
posiadający te zbawienne własności, tj. 
prawdziwy nabyć można jedynie w moim 
pierwszym zakładzie kumyso- 
wym, każda flaszka jest opatrzona moim; 
własnoręcznym podpisem. 
Wody mineralne krajowe i za- 
graniczne otrzymuję wprost ze żródla co, 


è 


8 


Poleca także najnowsze amerykańskie bundy nieprzemakalne, bar- 
dzo praktyczne. 2720 3—? 


kia w BGA GÓ WUGÓ 000 GOW ROB A A EA 


Wyciąg z broszury e. k. radcy nadwornego dr. Löschnera. 


Pastilles de Bilin 


(Bilińskie ciasteczka na trawienie) A 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, kurezowi żołądka, bla- $ 
daezezce | uciążliwemu trawiexiu, skrofułom u dzieci i są w atomii żo- ($ 
iądka i kanału odchodowego dla ludzi prowadzących życie siedzące prawdziwą % 

sacra ancora dla cierpiących. f 

Składy we Lwowie u K. Mendrechowitz, Karola Schubutha i Viet. f 
$ 
x 


f 
f 
f 


14 dni swieżo napełniane. 4 


Zętyca przeciw słahościom hemo- $ 
roidalnym, wątrobowym, piersiowym itp. 
codziennie świeża w zakładzie wód mine- 
ralnych naprzeciw ogrodu miejskiego b 
umyślnie urządzonym pawiijonie już od|$ 
koda 5 rano dostać można, również kuy- 
su, wody sodowej i grzane mleko do wód. 

Oraz mam zaszczyt polecić szanownej 
PT. Publiczności moje wyroby toale- 
towe tj. mydlo. pudry, ponady, perfu- 
my, wodę kolońską i wszelkie środki u 
piększające, których dobroć i nieszkodli- 
wość powszechnie stwierdzono w moim 
„Pierwszym zakładzie chemiczno-ko-|; 
smetyczmnym i kumysowym przy |; 
ulicy Sykstuskiej | 1%. po cenach 
najumiarkowańszych. 2673 4 12 jğ 

Tusząc że szanowna publiczność we 
sprze moje usiłowania. Z szacuukiem 


J. Ihnatowicz, 


magister farmacji. 


Goldbauma ; w Krakowie u J. Wentzla, A. Hölzla, apt., J Goldwassera i 
dr. F. Sawiczewskiego, apt. 2116 3—6 


í M. F. L. Industrie-Direction in Bilin (Böhmen.) 
VERRODE ES TE eh R E E e E E E n 


= 
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Fabryka przenośnych piwnie do lodu 
Franciszka Bollingera, inżyniera we WIEDNIU, 
: > poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me- 
dalem zaszczycone 


APARATY do CHLODZENIA 
(Kuńi- Apparate) 2083 21—3 
piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do 
chlodzema potraw w spiźarkach domowych, do za- 
imarzania, tezerwoary na lody, zupelne urządze- 
nia do szynków i pipy do musowania najświełszej 

konstrukcji. [Hustrowano cenniki gratis, 
ain die Fabriks- Niedz: lage Wien, Widdeń, Ileumitlgasse Nr. 
BU a DE | IE" "mi 


Waltera A. Wooda (REES OPSE 


9 
CA 


Adres : 


oryginaine Żuiwiarki iż CETE KOTY: < 7 
kosiarki „Nova Scotia“, Woda 1 Pudry do zebów 
aparata do szlitowavnin. - = 


kosiarki do koszenia bra- fj 
wników w ogrodach i par-$ 


PIERRE 


SA |0e wszystkich, nawet zusłarzałych ch ro- 


j nowisko nie dozwalają mrie osobiście ku 


9 zalecone używanie pańskich znakomitych 


- |skałam u mojego małego pacjenta tak cu- 


W mi é je na Górnym Szłąsku, gdzie Da Neuest.ł aus Konstantinopel 


terdzo tobra szkola tajska, DO”, SUZ. 26S. Sultan's 


wśród pieknej, zdrowej, górskiej oko-j sinnt icher Darstellung. 
lisy, można umieszc:ać pa- :Preis: 50 kr. 6. w. 
nienki. w domu, którego pani z ina | Alieiniges Depot: 


cierzy ńską troskliwością ich wychowaniem | paząap Wien Gmupendorfer. 
i p , e 


zajmować się będzie, Wedlug Życzenial , 
konwersacja i w języku polskim. strasse 47-49. 2147 1-3 
Bliźszej wiadomości udzieli W. Dr.) żę 


Otto, stor w Warsza zie. m 
pii m X 4 13 MAGAZYN 


HENRYKA MULLERA 


ióg ulicy Halickiej l. 6, 
poleca 
swój główny. Skład, 

Ognie sztuczne salonowe szt. 
jo 1,2, 5, 6,8, 10, 12, 15, 18 do 50 c. 
Nu Majówki i na festyny 
przyjmuje zamówienia ma ognie 
ogrodowe po cenach najniższych. 
łŁ.skawe złocenia z prowincji za- 
labwianu jak najdokładniej. 2549 5 6 


Z RADCOSZCZY 
Uniwersalne ziólka 
i Różnowskio 
Pastylki z roślin mchowych, 


nadzwyczaj zalecające 


bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
bol gardła, szczególnie w stunie febrycz: 
nym, słubośeciach źoiądka, ogólnem osła 
bieniu nerwowen i poczynujących się 
tuberk „łuch. 
Wielka, liczba podziękowań leży do 
przejrzenia. 


ŚWIADECTWA. 
Publiczne podziękowanie. 
Panu J. Seichert, aptekarzowi w miej- 
scu leczniczem Rożnowie na Radgoszczy 
_ Szanowny Panie! 
Ponieważ moje stosunki i zajęte sta- 


Dr. Schwaiger 
2058 za pomoca swego 14—36 
"=" ra © 
ekstrakta z roślin 
(Wegetabilken - Ekstrakt) 
leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 
onanizmu, osłabienie  męzkości, upławy 
itd, jako też wszystkie inne choroby picio- 
we, tak u meżczyzn, jak kobiet i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
zotówki lub za pobraniem pocztowem 


wprost od Dr. Schwaiger 
Wien, VII Schoitenfeldgacse 60. 


rację w Rożnowie na zadawnione cierpie- 
nia piersiowe przedsięw'iąć, zostało mi 


pastylek mchowych, jako też z dawna 
znanej herbaty 4 Radgoszczy. 

Ledwie pierwszą przesyłke wyżyłem, 
mogę % największem przekonaniem za- 
pewni, że moje cierpienia nadzwyczaj 
zwalały i dlatego uprasaam o nadesłanie|” 
mi odwrotny pocztą po 2 sztuk każdego 
gatunku. 

Wielmożnego Pana uniżony sługa. 
Karol Mlicko, introligator. 
Praga, 15. maja 1874, 


Wielmożny Pan J. Sceichert, aptekarz 
w Rożnowie! 

Mój trzylelni syn byl przez pół roku 
do tego stopnia przez koklusz dręczony, 
że żaden z wielu próbowanych środków 
pomódz nie mógł. Spróbowałem jako o 
statni środek Pańskie aromatyczne Roż 
nowskie pastylki z roślin mehowyeł:, któ- 
rych oryginalną paczkę szczęśliwym spo- 
sobem z Rożnowa z sobą wzięłam, i uzy- 


2054-2-44 


downie predkie wyzdrowienie, że Wgo 
Pana upraszam, dla- mojego drugiego 
dziecka, które także mocno kaszląć za 
czyna dwie paczek tych nieocen onych 
pastylek z roślin mcehowych za pobraniem 
pocztuwem mnie nadesłać. Uniżona 
Rosa Wawra, 
żona doktora medycyny. 
Ołomuniec, 12. września 874. 


także de nabycia a Jakoka Bejgera I u O 7. Wicklera wę 


Tej, podług podań i przepisów lekar 
skich sporządzonej herbaty, kosztuje 
paczka do l-duiowego używania, wraz 
4 przepisem, I zł. w. a, oryginalne pu 
de!ko pastylek Kożnowskich « roślin meho 
mych 50 ct. Za stempel i opakowanie 
osobno 10 ct. 

Uniwersalna herbata z Kadgosiczy i 
kożnowskie pastylki z roślin mchówych, 
aa jedynie prawdziwe w aptece „pad 
Matka bBoską* J. Seicherza w losnowie 
Morawa) do nabycia i bywają rozscłane 
na wszystkie strony za pobranien po 


a Arselda Wernera we Lwowie, 
Newym Targo: 


| 


a Lauer w 


7 


Dr. 
z fakulteti medyesnego w Paryża 


5, ma placu Opery w Prryżn. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWT PIERRE 


ua wystawie wiedeńskiej, asjwyzam m groga prayzonna środkom 
tosletneym dn zębów. 1064 18—24 


kach, amerykańskie gra- j 
bie konne, przetrząsacze 
siana i machiny gospodarczo-rol- 
nicze wszelkicgo rodzaju, poleca zĘ 
tutejszego składu po cenacit fabry- Big 
cznych, 2735 25 5 
Louis Stern, 
w KRAKOWIE, Rynek główny 17. 


DO 
A 


Dr. Tr. Lengila 


Balsam brzozowy, 


Już sam przez się sok roślinuy, który ciecze z brzo- 
ży. gdy się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych 
rzasó w znany jako rodek przyczyniający się do puk ności. 
f Jeżeli się takowy wedlng przepisu wyualazeyona balsam 
przyrządzi, tedy zyskuje ma candownej skuteczności Jeżeli się m. p. wieczór 
posBiaruje tymże twarz lub inną część skóry, to sie do zajutrz rana ogdziela 


„BUCKEYE“ 
najlepszy 1 najtańsze. 
Amerykańska 


Kosiarka 
Zniwiarka 


w każdym haudlu Machin| 
rolniczych. "2-38 19—20, 


w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność mosa; | wszystkie 
iune nieczystości skory. Cena słoika z przepise użycia 1 zł. GO c. z prze- 
syłką pocztową 0 10 c. więcej. 2050 5—12 
Sklady: we Lwowie w apt. p. Zygm. lłuckerx, pod „stobrnym ortem * 


Amer. masz, do wykręcania 
i 


dla każdego 


gospodarstwa 
domowego. 


do nabycia 


mA Para koni 


zloto-gniadycl, przeszło 16 miary, 6 


l ający , uia h i 
at maj alh zupeł Koi (r*7 dobrze czniejszemi 7 pomiędzy e doty d uzywanych systemów, u 
hlędu, przytem spokojnyć "tymże samym czasie tyle bielseny Ime uszkodzenia, do ecego potrzebne bylyby uajmniej trzy praczki. 


, , F 4 KZ Patentowane maglowiice do bielizny pa 3 zir, Nabyć moż > 
'Zd:onych, jst do sprzedania mag ] abyć możną tylka m 0 
K Kufónicy ul Malicka L 58, tam) Józefa Bergera, pierwszy | mjytarszy magazyn wiedeński sprzęt s kuc 


chennych, Hoher Markt Ne. 11. 2458 5-6 
gdzie sąd powiatony. 2709 8—3 


Zamiejscowe zamowienia za pobraniem. Cenniki gralis. 
—— 1 4 z 1 
Nauczycie 


biegły we wszystkich przedmiotach gi- 


Cena 12 etr. a. w. ii ea 
+ Lapomacn majnowazych amerykanskich masg 1 i klóra s x + co i 
à “Ap h gn de prania, wra zastepuja (arejr rekami 
zdrowych 1 bez jako też zapomoca amerykańskich niasryn do Wykręcnuia bielizny, które wię okazsty najyrakty 


Cena 16 i 20 złr a w. 


votraff wyprać jedua osoba w 


| an din Aa a aa D Ga A MAMA mE T TAA 


Nowy skład mebli, 


Adres: Nauczyciel przez Administra- 
cję „Gaz. Nar" 2728 2—2 | 


à 
à 


Udziela 


zam M A a aa. 4 
+ 


ZTZZZZKKKAKAKAKZAAKARPKKAKAKEKAKAKEKEKÓ) 
` Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 
galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


6 od sta. 


Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ Stej 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


po południu. 


(UAWCH. Wiaxciciał i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Materji na meble, luster, pająków, dywanów, 
karniszów do okien, kutasów i rozetek do firanek, 


wózeczków dziecinnych itp. 
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju mi% i 
obite, garnitury do jadalni i sypialni toalety, Plora, stoliki 
do kart, do roboty i do czytania; wielki wybór mebli Zelaznych tj, 
łóżka, łóżeczka, kołyski, kanapy, KrzeSeIKA i stwliki do 
ogrodu i dobór mebli? z drzewa giętego- > - 
Mając prawie dwudzięstoletnią praktykę W handlu meblowym i po 
bierając zapasy nasze z najpierwszych źródeł produk cji, zapewnić możemy, 
iż nadto po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy. 
W zakres interesn naszego wchońzące zamowienia 
skie, tapicerskie i szmnuklerskie przyjwujemy i najdokładni, 
Na żadanie przesyłamy próbki materji 1 dajemy wszelkie objaśnienia 
względem cen, fasonu, opakowania lub transportit. Polecają skład nasz 
szanownym względom P. T, Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i 

zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 2183 1—4 


bie obite i nie- 


NA roboty stolar- 
| załatwiamy. 


LWÓW, Plac Marjacki, hotel Langa (w oficynach na prawo.) 
vwowvwwwwwwww 


Właścicielom fabryk wyrobu wody 
poleca 


Amopher Magnesit 


potrzebny do otezymywania czystego kwasu węglowego po cenach najniższych 


Th. Bindtner, Spediteur 


Wien. I. Zedlitzgasse 4. 


D 
X 


sodowej 


2162 8 --? 


2055 17—46 


M cztowem. 


gł Nablika, w Brzesku u W. Jenuszek, w 
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) 
Rudolf Schön i Edward Scholz ? 


Z drukaru! „Gazety Narolowni, | Do asns gg, ' 
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Oprócz tego znajdują sie dla dogodności 
publiezności także na składxie u panow ap- 
tekarzy we LWOWE: Z, Ruekera, braci 
Fazowskiek, Mülinga i Nahlika; w Biel 
ku Wr. G. Zabystrzana, w Przemyślu n 
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Stryju u W. Drąpowskiego, w Krakowie: 
M. Sielski, Sawiczewski, K. Stockniar, w 
Jarosławiu L Wisłocki a Dobus, w Ra 
dymnie J. Szechowskiego, w Skolem W. 
Kukasiewiczą. 

Dalsze sklady będą we wszystkich 
aptekach urządzone. 2710 2—25 


l 


Eaa I CAAA E E a w E e E e, 
Jówieżość, Piękność i Młodlość 
nadaje twarzy i powłoco ciała 


|CREME-ORIZA 


HDE NENON DE LENCLOS 
BL. LEGRAND, qestewcy portuu wielu 
panujących domów 
207, ulicu Suint-Honore w PARYŻU 
i w głownych magazynach perfum wa 
Fraucji I zagranicą. 

We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w magazynie galant. P. Strayżowskiego 
1976 23—24 


W Jarosłąwim koncesjonowiny 
ZAKŁAD KROWIANKI 
rozsyła codziennie świeży krowiankę 
i szczeji takową dzieciom na żądanie 

przy krowie. 

2703 3-4 ay, lekarz, 
Liczne uznania pisemne dla tego 

zakladn moza być przejrzane, 


£- Dwa ostatnie ciągnienia FE 


e. k, augtrjackich losów państwa z r. 1839 


% wygrywajągcemi przeszło 17 miliogów zł. 


Glówna wygrana 300.000 i 280.000. zł... 
pó piąta część losu 80 zł. 


Cześciowe ćwierć s p a ; 
udviały na jedną dziesiatą Ń s » 18 
Jedną dwudziesta 10 


. .» s 3 . . . " <a `n » . 
Najbliższe i ostatnie ciąguienie odbedzie się 1. czerwca 1857 i 1. gru- 


duia 1878, na którem każdy los bezwarnukowa wyciągniouym być musi, Za- 
chęcamy wię dy gpjesząegy zakupienią tychże, gdyż losy ty 2 pewnością. 
pójdą w góre, a w zyszdzie przed ciągniopiem nie dostaniu tych lusów. Za- 
mówienia pocztą nskutecznia sia za nadrakuiem zadatku, 2107 8—6 

Nyitrai % Co, Wien, >), Wipplingerstrasse 45. 


Dnia 31. maja 18760 0 godz. 6. 
nym zarządem 


HOTEL PRZEMYSKI 


ktory został zapełn Á ścinne 
do liczby zostały A O kema GW Jadal- 
ua całkowicie odnowione i stosownie urządzone. 

Kawiarnia zaopatrzoną została w odnowione bilardy, Kawa, 
herbata ete. etc, podawane będą w najlepszej jakości, 

Restauracja nasza dostarczać będzie Szanownej Publiczności 
doborowe potrawy i przekąski, Napoje w najlepszym gatunku jako to: 
Wina austrjackie, węgierskie i zagraniczne; Wódki, likiery, porter, ale 
angielskie piwo Krasicińskie i Pilzneńskie szczególnie polecamy, 

'Tuszymy, t% Szanowna Publiczność zaklad nasz częstomi odwie- 
dz nami zaszczycić raczy, a naszem staraniem będzio pd każdym wzglę” 
dem wszelkim wymogom zadosyć uczynić, 

Przemyśl w maju 1876. 


wieczór otwieramy pod wlas- 


2727 2? 
Z uszanowanie 
F. idwaśniewski i spółkEs. 


Do pp. C. Poleer et Comp. 
c. k. nprs. fabryki kus we Wiedmim. i 
Fabryka VI, Luftgusse 3, główny skład: I. Ktrtnering 3. 
W czasie wielkiego pożaru, ktory powstal w nocy x dnia 23 ik Maja b. r. 
w „Niebelanghof, rowne ogniotrwała i przeciw wiamaniu się bezpieczenstwa kasa, 
którąśmy kupili w Pańskiej fabryce, była przez calych 6 go w W mojm handlu 
wystawiona na nionstający ogień i pomimo, ło kasa ta apa bela aà sig w prawdzi 
wem morzu płomieni a gorąco tak było silno, że wszystkie g MEC! Mosjężne tej kasy 
isię stopiły, zostały przecio nieuszkodzone wszystkie W *€J tasie znajdujące się 
banknoty, dokamónta i książki. Sh. . 
Ocalenie książek ma dia mnie bardzo wysoką Mż Pr gdyż przy ich pomocy 
inogę wykazać szkodę wyrządzoną mi przez pożar ab yetwu asekuracyjnemiu. 
| Pańskiej rzetelności i doskonałości pańskte) 0J 550i zawdzięczam ocaltnie 
(znacznej części mojego majątka, z którego R 501 sd składam Panu niniejszem 
jine najgorętsze podziękowanie i zarazeia każdw zj wiu, wWyśnienite kasy Paú- 
skiego wyrobu; — nietylko bowiem, że bonne KDE i całkiem bezpieczne od 
ognia lecz równie zamki.u tych kas są R sdżanie AOSKonałości r 
1—1 z wysokiem PO En La enryk Iselstögor, kupiec. 
Następujący pauvwie byli Obec a sM otwarciu: , 
Antoni Holzgethan, « Stahl, naczelnik oddziału ognio. 
J. Warchałowski. wego austr. asekuracji „Phönix.“ 


Ta b mau Zaran *B A. Skarl. 
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